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MOSKWA (PAP) — W dniu 1 października br. 


i ŚRODA 5 PAŹDZIERNIKA 1949 ROKU 


Utworzenie „rzadu“ w Bonn 


stanowi brutalne pogwałcenie uchwał poczdamskich 
prowadzi do politycznego i gospodarczego rozbicia Niemiec 


Nota rządu radzieckiego do rządów USA, W. Brytanii i Francji 


zastępca ministra 


spraw zagranicznych ZSRR, A. Gromyko, na polecenie rządu radziec- 
kiego wręczył ambasadorom USA, i Wielkiej Brytanii oraz charge 


d'affaires Wrancji noty w 


TEKST NOTY, 
WRĘCZONEJ ARDORO 


W związku z utworzeniem 20-go 
września br, w Bonn separatystycz- 
nego rządu dla amerykańskiej, an- 
gielskiej i francuskiej strefy okupa- 
cyjnej Niemiec, rząd radziecki uwa- 
ża zá konieczne oświadczyć, co na- 


stępuje: 
Fakt utworzenia separatystyczne: 
go rządu dla zachodnich stref Nie- 


miec można kwalifikować jedynie ja- 
ku punkt szczytowy polityki rozbicia 
Niemiec, wprowadzonej przez rządy 
LSA, Wielkiej Brytanii i Francji w 
ciągu ostatnich kilku lat z pogwaj- 
ceniem uchwał poczdamskich, na pod 
stawie których państwa te wraz ze 
Związkiem Radzieckim wzięly na sle- 
bie zobowiązanie traktowania Nie- 
piec jako jednolitej całości i współ- 
działania w przeobrażeniu Niemiec w 
demokratyczne i pokój miłujące pañ- 
stwo, 
Przez utworzenie separatystycz- 
nego rzadu dla Niemiec Zachod: 
nich, 3 mocarstwa tym samy 
pogwałciły również postanowienia 
przyjęte w czerwcu br. na pary- 
skiej sesji Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych, zgodnie z którymi 
rządy USA, Wielkiej Brytanii, 
Francji i ZSRR zobowiązały się 
kontynuowac swe wysiłki, aby o- 
sięgnąć odbudowę jedności gospo: 
darczej i politycznej Niemiec. 
Ten krok rządów USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji stanowi pogwałce- 
nie nie tylko zobowiązań, jakie one 
przyjęły na siebie w sprawie zacho- 
wania jedności Niemiec, lecz również 
zobowiązań, dotyczących zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemcami, ja- 
ko że utworzenie sepairatystycznego 
państwa zachodnio-niemieckiego po- 
ciąga za sobą niedopuszczalną zwło- 
„KA w zawarciu traktatu pokojowezo 
z Niemcami — WBREW UCHWA- 
40M KONFERENCJI POCZDAM. 
SKIEJ. 


„Konstytucja z Bonn* 
wznawia panoszenie się 
kapitalistów i junkrów 


Rząd radziecki uważa, że usiłowa- 
nia rządów USA, Wielkiej Brytanii I 
Tyancji _/ usprawiedliwienia swych 
działań, dotyczacych utworzenia 3e- 
paratystycznego rządu w Bonn, inte- 
resami ludności niemieckiej — 

NIE WYTRZYMUJĄ KRYTYKI 

Fakty świadczą o tym, że tego ro- 
dzaju próby są pozbawione podstaw, 
ponieważ powszechnie wiadomo, že 
nikt nie pytał o opinię narodu nie- 
niieckiego w tej szrawie. Wiadomo 
enie, że władze okupacyjne 
3-ch mocarstw podejmowały *zzySt- 
kie swe kroki, związane z utworze- 
niem  separatystycznego rządu w 
Niemczech Zachodnich, włączając w 
te tzw, „Konstytucję z Bonn", opie- 
rając się tylko na wąskiej grupie 
specjalnie dobranych starych reak- 
czinych działaczy politycznych Nie- 
miec zachodnich, ściśle związanych z 
zagranicznymi kołami finansowymi 1 
zależnych od tychże kół. 

„Konstytucja z Bonn“ została 
opracowana pod bezpośrednim na- 
ciskiem władz okupacyjnych mo- 
carstw zachodnich, które w isto- 
cie rzeczy podyklowały podsia- 
wowe jej założenia. Narzucono 
przy tym narodowi niemieckiemu 
ustrój federncyjny, z którym nie 
zgadza się większość narodu nie- 
mieckiego. «Konstytucja z Bonn* 
nie tylko nie zawiera żadnych po- 
stanowień ograniczających domt- 
nującą rolę niemieckich monopo* 
listów i junkców, którzy byli in- 
spiratorami i organizatorami agre 
sji niemieckiej i którzy stanowili 
podporę  reżiran hitlerowskiego; 
lecz rozwiązuje im ręce do dalsze; 
antydemokratycznej działalności. 

Dla „Konstytucji z Bonn“ charak- 
torystyczny jest tukże art. 24, w któ- 
rym bezpośrednio wskazuje się na to, 
że państwo zachodnio - niemieckie 
może „przekazać swe prawa suwe- 
enne organom międzypaństwowym” 

udzielić „zgody na ograniczenie 
wych praw suwerennych", co w spo- 

h jawny przekształca ta marionet- 
kewe „panstwo“ 


sprawie problemu niemieckiego. 


W POSŁUSZNE NARZĘDZIE 
ZACHODNICH WŁADZ OKUPA- 
CYJNYCH PRZY REALIZACJI 
ICH AGRESYWNYCH PLANÓW 

W EUROPIE. 


W istocie rzeczy „Konstytucja z 
Benn“ jest jedynie dodatkiem do tzw. 


„statutu okupacyjnego”, wydanego 
ula Niemiec Zacnodnich przez rządy 
USA, Wielkiej Brytanii i Francji. 
Usilowania 3 mocarstw przedsta- 
wienia sprawy tak, jakoby ów statut 
ckupacyjny miał na celu „pozwolić 
narodowi niemieckiemu na wykony- 
wanie samorządu deniokratycznego”, 
jak podaje komunikat o rozmowach 
waszyngtońskich w kwietniu br., — 
sg zunelnie sprzeczne z zasadniczym! 
założeniami tego statutu. 


Wiadza w zachodnich strefach Niemiec — 
monopolem władz okupacyjnych 


Jak wiadomo, zgodnie z tym sta- 
tutem, najważniejsze funkcje admi- 
nistracji państwowej stanowią 

MONOPOL 

WŁADZ OKUPACYJNYCH, 

a naród niemiecki jest faktycznie od- 
sunięty od jakiegokolwiek udziału w 
wykonywaniu tych funkcji, nie 
mówiac już o tym, że wprowadzenie 
statutu okupacyjnego jest wyrazem 
polityki, obliczonej na zerwanie za- 
warcia niemieckiego traktatu poko- 
jewego oraz na niedopuszczalne prze- 
dlużanie reżimu okupacji w Niem- 
czech. 

Z powyższego wynika, że utwa- 
rzenie separatystycznego rządil 
w Bonn jest nie do pogodzenia 
z uchwalami Konferencji Pocz- 
damskiej i stanowi brutalne po- 
zgwałcenie tych uchwał, u których 
podstaw Jeży konieczność zacho- 
wania jedności Niemiec na zasa- 
dach demokratycznych i pokojo- 
wych. 

Jest rzeczą oczywistą, że utwo* 
rzenie  separatystyczniego rządu 

„ jest tylko nowym i to daleko idą- 
cym objawem polityki rozbicia 
Niemiec, która z pogwalceniem 
uchwał Konferencji Poczdamskiej 
prowadzona była przez rządy 

USA, Wielkiej Brytanii i Francji 

w ciągu ostatnich 3 lat, 


Już w grudniu 1946 roku rządy 
USA i Wielkiej Brytanii zawarły 
porozumienie o połączeniu dwóch 


stref, co stanowiło jaskrawe pogwał- 
cenie układu 4-ch mocarstw o wspól- 
nej kontroli nad Niemcami. Tę roz- 
jamową działalność starano się wów- 
czas uzasadnić względami gospodar- 
czymi i powoływano się na to, że po- 
łączenie strefy amerykańskiej i bry- 
tyjskiej rzekomo nie prowadzi ani do 
rozezłonkowania Niemiec, ani do zer- 
wania uzgodnionej dawniej między 
4 mocarstwami polityki w sprawie 
Niemiec. 

W rzeczywistości ten akt rza- 
dów USA i Wielkiej Brytanii sta- 
nowił początek jawnego zwrotu w 
polityce tych mocarstw — od po: 
rozumienia poczdamskiego w spra 
wie jedności Niemiec do polityki 
rozbicia Niemiec. 

W ciągu 1947 roku podjęto w ame- 
rykańskiej i brytyjskiej strefie oku- 
kaeyjnej Niemiec dalsze Środki, zmie 
rzające do POGŁĘBIENIA ROZŁA- 
MU I ROZCZŁONKOWANIA NIKI- 
MIEC, 


Rząd ZSRR ostrzegał mocarstwa zachodnie 
przed zgubnymł skutkami rozbicia Niemiec 


Rząd radziecki wskazywał przy 
lym na ZGUBNE RONSERWENCJE 
PROWADZONEJ PRZEZ TRZY ZA- 
CHODNIE MOCARSTWA POLITY- 
KI ROZBICIA NIEMIEC, polityki 
przywrócenia w Niemczech Zachod- 
nich dominującej pozycji reaktyj- 
nym, militarystycznym i odweto- 
wym elementom, które stanowiły w 
przeszłości podporę niemieckiego mi- 
litaryzmu i hitlerowskiego reżimu, a 
obecnie podniosły znowu głowę 

Taką politykę trzech mocarstw 
można objaśnić jedynie tym, że 
znajduje w niej wyraz dążenie 
określonych kół imperialistycz- 
nych do wykorzystania Zavhod- 
nich Niemiec jako bazy dla urze 
czywistnienia jch agresywnych 
planów, eo przeistacza Niemcy 
Zachodnie w nowe ognisko nie- 
pokoju w Europie. 

Rząd radziecki prowadził ze 
strony stanowczą walkę przeciw 
rozbiciu Niemiec, domagając się — 
zgodnie z uchwałami Konferencji 
Poczdamskiej — powołania do życia 
ogólno-niemieckich organów 20590- 
darczych. jako pierwszego kroku na 
drodze do utworzenia ogólno-n'e- 
mieckiego rządu demokratycznego. 

Przeszło dwa lala temu rząd rą- 
fziecki zaproponowal rządom Sta- 


cu znalazło w szczególności miec. 


wyraz w decyzji anglo-amerykań- 
skich władz okupacyjnych oddzieie- 
nin obszaru Zagłębia Ruhry od Nie- 
miec i w usunięciu Ruhry spod kon- 
troli czterech mocarstw z przekaza- 
riom Zaglębia Ruhry pod kontrole 
Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Bry 
tanii. 

Znalazło to również wyraz w sepa- 
ratystycznych anglo - amerykańskich 
zarządzeniach, sprowadzających się 
dc faktycznego odstąpienia od uchwa!t 
poczdamskich w sprawie demokraty- 
zacji 1 demilitaryzacji Niemiec. 

Na konferencjach londyńskich w 
1548 r. trzy mocarstwa przy udzia- 
le krajów Beneluxu — powzięły de- 
tyzję wprowadzenia nowych zarzą- 
dzeń, zmierzających do rozbicia Nie- 
miec. Zarząd enia te znalazły wyraz 
w przeprowadzeniu separatystycznej 
reformy LĄ rzyć w zachodnich 
strefach Niemiec i w zachodnich sek- 
torach Berlina oraz w jawnych przy- 
gvtowaniach do utwórzenia rządu dla 
zachodnich stref Niemiec, 


Polityka rozbicia i rozcezłonkowa- 
ris Niemiec znalazła swój épilog w 
przyjętych na konferencji przedsta- 
wicieli Stanów Zjednoczonych, Wiel- 
kiej Brytanii i Francji w Waszyng- 
tonie w kwietniu 1949 roku uchwa- 
lech o „Statucie okupacyjnym* dla 
Zachodnich Niemiec, stanowiącym 
podwalinę „Konstytucji z Bonn“, a 
także o utworzeniu tzw. „międzyna- 
rodowego organu“ dla Zagłębia Ruh- 
ry, oraz w zawarciu specjalnego po- 
rozumienia o trzechstronnej anglo- 
francusko - amerykańskiej kontroli 
nad Zachodnimi Niemcami, które to 
porozumienie wyraźnie zmierzało (lo 
zniweczenia podstawowego układu 
pomiędzy ZSRR, Stanami Zjednoczo- 
nymi, Wielką Brytanią i Francja w 
sprawie czterostronnego mechanizmu 
kontrolnego w Niemczech. 


W ciągu całego minionego okresu 
= począwszy od 1946 r. — rząd rs- 
dzieczi zwracał uwagę rzadom Sta- 
nów Zjędnoczonych, Wielkiej Bryta- 
nii i'Francji na niedopuszczainość 
naruszen:a porozumienia poczdam- 
skiego w sprawie jedności Niemiec 
i na niedopuszczalność zerwania u- 
chwa? czterech mocarstw w sprawie 
demokratyzacji i demilitaryzacji N:e 
miec, stanowiacych podstawę wszyst 
kich wspólnych uchwał czterech "no 

ES na temat polityki wobec Nie- 


nów Zjednoczonych, Wielkiej Bry- 
tanii i Francji podjęcie kroków, ko- 
niecznych dla utworzenia rządu de- 
mokratycznych Niemiec oraz przystą 
pienie do opracowania niemieckiega 
traktatu pokojowego. Rzady *rzech 
mocarstw zachodnich odrzuciły jed- 
nak propozycje rządu radziscxie30, 
kontynuując swą politykę postęb:a- 
nia rozbicia Niemiec, politykę. tóra 
prowadziła do zęrwania zawarcia 
traktatu pokojowego i przedłyzała 
okupację Niemiec na długi ukres, 
NIE DOPUSZCZAJĄC DO USTA- 
NOWIENIA TRWAŁEGO POKOJU 
W EUROPIE. 
Wreszcie na paryskiej sesji Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych w 
czerwcu br. rządy trzech moca1stw 
zachodnich znowu odmówiły przyję- 
cia propozycji Związku Radzieckiego 
— utworzenia. na podstawie niemiec 
kich organów ekonomicznych, ist- 
niejących w danej chwil: we wschod 
niej i zachodnich strefach — og0l- 
no-niemieckiej rady państwowej, ja- 
ko: ekonomicznego i administracyjne 
go centrum o funkcjach rządowych 
co byłoby pierwszym krokism sna 
drodze do utworzenia ogólno-nie- 
mieckiego rządu demokratycznez9. 
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Rządy trzech mocarstw zachcd 
nich odmówiły również przyję- 
cia propozycji rządu radzieckie- 
go przygotowania niemieckiego 
traktatu pokojowego i wycofa- 
nia wojsk okupacyjnych z Nie- 
miec w ciagu roku po zawarciu 
traktatu pokojowego. 


Rządy 3 mocarstw 
sabotują uchwały 
o demilitaryzacii Niemiec 


W ten sposób w ciągu ubiegłych 
kilku lat rządy Stanów Zjednoczo- 
nych, Wielkiej Brytanii i Francj: nie 
tylko nie wykonywały zobowiązań, 
wziętych na siebie w układzie socz- 
damsk:m, lecz naruszając wręcz *e 
zóbowiązania, prowadziły politykę 
rozbicia Niemiec i odwiekania rż- 
nymi sposobam: sprawy zawarsią 
traktatu pokojowego 2 Niemcami, 
ZRYWAJĄC WSPÓLNIE UCHWAŁY 
CZTERECH MOCARSTW O DEMO- 
KRATYZACJI I DEMILITARYZA- 
CJI NIEMIEC. 

Tę antydemokratyczną politykę 
mocarstwa zachodnie zakończy- 
ły obecnie utworzeniem scpara- 
tystycznego rządu zachodnio-nie 


mieckiego, oddając go w ręce 
wezorajszych SŁUG REŻIMU 
HITLEROWSKIEGO. 


Rząd radziecki uważa za koniecz- 
ne zwrócić uwagę na tę wyjątkowo 
poważną odpowiedzialność, która $na 
da na rząd Stanów Zjednoczonych 
w związku z prowadzoną przez USA 
wspólnie z Wielką Brytanią i Fran- 
cją polityką w Niemczech, która do- 
prowadziła do utworzenia antyludo 
wego separatystycznego rządu w 
Bonn, wrogo odnoszącego się do po- 
stanowień Konferencji Poczdamskiej 
o demokratyzacji i demilitaryzacji 
Niemiec i donałożonych na Niemcy 
zobowiązań — co jest NIE DO PO- 
GODZENIA Z INTERESAMI MWIŁU- 
JĄCYCH POKÓJ NARODÓW EU- 
ROPY. 

Rząd radziecki uważa równócześ- 
nie za konieczne oświadczyć, że pa- 
nieważ w Bonn utworzono wspom- 
niany rząd separatystyczny, — w 
Niemczech w chwili obecnej wytwo- 
rzyła się nowa sytuacja. Sytuacja ta 
nadaje szczególnie ważne znaczenie 
sprawie wykonania zadań odbudowy 
jedności Niemiec, jako demokratycz- 
nego i pokojowego państwa oraz 
sprawie zabezpieczenia wykonania 
nałożo- 


przez Niemcy zobowiązań 
nych na nie w układzie poczdam- 
skim czterech mocarstw. 

RZĄD ZSRR KIERUJE ANALO- 
GICZNE. NOTY RÓWNIEŻ DO 


RZĄDÓW WIELKIEJ BRYTANII I 
FRANCJI, 


USĄ przeistaczają 
Połudn. Koreę 


w swą kolonię 


NOWY JORK (PAP), — W dalszej 
dyskusji nad sprawozdaniem tzw. Ko 
misji Koreańskiej, prowadzonej od 
kilku dni w specjalnej komisji poli- 
tycznej Generalnego Zgromadzenia 
ONZ, zabrał głos delegat ukraiński 
Wojna. 

Mówca podkreślił prawo narodu 
koreańskiego do samostanowienia 0 
losach i do utworzenia suwerennego 
i niezawisłego rządu, reprezentujące- 
go mieszkańców całego kraju. Woj- 
na stwierdził, że Słany Zjednoczone 
pogwalciły moskiewskie porozumie- 
nie wielkich mocarstw w sprawie 
Korei, twórząc w południowej części 
lego kraju antynarodowy, reakcyjny, 
marionetkowy „rząd. 

USA mprzeistaczalą Południową Ko- 
rec w swą kolonię, traktując ją jako 
bazę do walki przeciwko ruchom wy 
zwoleńczym ne Dalekim Wschodzie. 
Wa skutek tej polityki nie doszło do- 
tychczas do zjednoczenia narodu ko- 
reańskiego, 


Przemysł węglowy 


wykonał plan 


KATOWICE (PAP) — Polski 
przemysł węglowy wykonał we 
wrześniu br. państwowy płan pro 
dukcy jny w 100,2 proc., wydoby- 
wając ogółewa 6.294,759 ton węgla. 
kamiennego. 

W walce o wypełnienie planu 
przoduje nadal rybniekie zjedno- 
czenie przemysłu węglowego. 


Plac Zwycięstwa w Warszawie stał się widownią tłumnych manifestacji 
podczas uroczystości Międzynarodowego Dnia Walki o Pokój. 
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Iwóązek Radziecki 


centralny rząd 


NIGTWSZY UZNAJE 
Chin Ludowych 


"Stosunki z rządem kantońskim zerwane 


Moskwa (PAP). Agencja TASS do 
nosi: W dniu 2 październkia 1949 r. 
zastępca ministra Spraw Zagranicz- 
nych ZSRR A. Gromyko na poiece- 
nie rządu ZSRR skierował do mini- 
stra Spraw Zagranicznych rządu cen 
tralnego Chińskiej Republiki Ludo- 
wej, Czu-En-Lai depeszę o mastępu- 
jącym brzmieniu: 

Rząd ZSRR potwierdza ninicj- 
szym otrzymanie deklaracji cen 
tralnego rządu Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej z 1 października 
br. oraz propozycji nawiazania 
stosnnków dyplomatycznych mię 
dzy Chińską Republiką Ludową 
a Związkiem Radzieckim. 

Po rozpatrzenin propozycji cen 
tralnego rządu Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej. rząd radziecki, 
kierując się niezmiennym daże- 
niem do utrzymywania przyjąz- 
nych stosunków z narodem 
chińskim i w przekonanin, że 
rząd centralny Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej jest wyrazicielem 
woli przytłaczającej większości 
narodu chińskiego, komunikuje 
Panu, że postanowił nawiązać 
stosunki dyplomatyczne między 
Związkiem Radzieckim a Chiń- 
ską Republiką Ludową oraz wy- 
mienić ambasadorów. 


ma Mh wy R 


Moskwa (PAP). W dniu 2 pażdzzer 
nika zastępca ministra Spraw Zagra 
nicznych ZSRR'A. Gromyko złożył 
na polecenie rządu radzieckiego na- 
stępujące oświadczenie na ręce chor 
ge d'affaires rządu kanłońskiego: 

W wyniku wydarzeń, jakie za- 
szły w Chinach i doprowadziły 

. do głębokich przemian w woj- 

skowym, politycznym į piecz- 


za sobą utworzenie Chińskiej 
Republiki Ludowej i powolanie 
do życia rzędu centralnego Chiń 
skiej Republiki Ludowej, — znaj 
dujący się w Kantonie rząd pa- 
na Yan-Si-Szana przestał spia- 
wować władzę w kraju, prze« 
kształcił się w prowincjonalny 
rząd Kantonu i utracił tnozli= 
wość utrzymywania stosunków 
dyplomatycznych z innymi pań- 
stwami w imieniu Chin. 

Okoliczność powyższa dopro- 
wadziła do tego, że łączność Jy- 
plomatyczna Chin z zagraniczny= 
mi państwami jest przerwana, 

Rząd radziecki, biorąc pod u=- 
wagę wszystkie te okoliczności, 
uważa stosunki dyplomatyczne z 
Kantonem za przerwane Í posta- 
nowił odwołać swych przedsta- 
wicieli dyplomatycznych z Kan- 
tonu. 


Ożywione walki 


w Chinach 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Kantonu, że znaczne siły 
chińskich wojsk ludowych posuwają 
się w szybkim marszu z różnych kie 
runków na Kanton. Na miasto to na- 
cierają dwie kolumny: jedna oczpo- 
średnio z północy, druga z południo 
wo-wschodniej części prowincji Hu- 
„nan, Druga kolumna zeszła już z gór 
skich przejść na granicy prowincji 
Hunan i Kwantung, kierując się ną 


nym życiu kraju, co pociągnęło | południe. 


W odpowiedzi na dywersję i zdrade 


s 


Rządy Rumunii i Bułgarii uznają za nieistniejący 
układ o przyjaźni i współpracy z rządem Tito 


Bukareszt (PAP). Minister Spraw 
Zagranicznych Rumuńskiej Republi- 
ki Ludowej — Anna Pauker -= wrę- 
czył dnia 1 bm. ambasadorowi Jugo 
sławii w Bukareszcie notę, stw: 
dzającą, że wobec wrogiej w stostunń- 
do Rumunii działalności obecnego 
rządu jugosłowiańskiego — rząd ru- 
muński uważa, iż jest zwolniony od 
zobowiązań, wypływających z podpi 
sanego w swoim czasie usładu* o 
przyjaźni, współpracy : pomocy wza 
jemnej. 


o k 

Sofia (PAP). W nocie, wręczonej 
dnia 1 bm. charge d'affaires jugosło 
wiańskiemu, bułgarski minister 
Spraw Zagranicznych Poptomow ka 


nowieniami układu o  prżyjażał, 
wszółpracy i pomocy wzajemnej, za 
wartego w 1947 roku z rządem jugo= 
słowiańskim. 


Ulgi kolejowe 
dla pracowników państwowych 


WARSZAWA (PAP). Ministerstwo 
gomunikacji na wniosek CRZZ, po- 
party przez Prezydium Rady Mini- 
strów, rozszerzyło uprawnienia do 
ulg przy przejazdach kolejami pań- 
stwowymi również na tych pracowni 
ków państwowych, którzy jako kon- 


munikuje z polecen: a swego rzą:lu. | traktowi opłacani są z kredytów rze 


że wobec jawnie wrogiego stanowi 
ska obecnych kierowników Jugosła- 
wii w stosunku do. Bułgarskiej 


Pü- 


czowych, o ile zawarto z nimi umo= 
wę o pracę na czas nieokreślony, Za 


publik: Ludowej — rząd bułgarski u yeaguenie weszło w życie z dniem 1 


waża, zź nie jest już związany C95ta- 


października rb. 


W kilku wierszach 


STRAJK BELGÓW WE FRANCJI 

30 tysięcy robotników przemyslu 
włókienniczego, mieszkających w išl 
gii, a pracujacych w pogranicznyca 
miastach francuskich, zastrajkowało 
na znak protestu przeciwko dalszej 
ubniżce plac. 


PROWOKACJE GRECKIE 
W ALBANII W, 

Albanska agencja prasowa ika 
że monarcho- faszyści greccy " dai- 
szym ciągu dopuszczają się DRÓWóka. 
cji wobec Albanii. W dniach 28 i 29 
września żołnierze armii ateńskizj 
wielokrotnie przekroczyli granice ai- 
tanska i ostrzeliwali z dział teryto- 
hum Albanii. 


CHIŃSKI KOMITET POKOJU 

Agencja prasowa Wolnych Chin do 
nosi, że w dniu 2 październiką odiy- 
łu się w Pekinie zebranie, na któryra 


postanowiono powołać do życia chin- 
ski komitet w obronie pokoju. 


Hono- 


jrowymi 
stali 
Li h 


przewodniczęcymi zebrania 
wybrani Generzlissimus Sta- 
1, przewodniczący chińskiego rządu 
centralnego Mao.Tse-Tung i prof. 
soliot Curie. 

ROZRUCHY W BORNEO 

Jak donosi agencja AND, na Ror- 
neo holenderskim. doszło ostatnio do 
nowych rozruchów i walk pomiędzy 
ludońeżyjczykami i wojskami holeit- 
derskimi. Więźniowie obozu koncen- 
inacyjnego koło Malangi zbuntowali 
się i zaatakowali holenderskich strąż 


ników, Doszło do walk, w których 
zginęło wielu więźniów. 
DLA NIEWIDOMYCH 


'Maszynę do pisania dla niewido- 
mych skonstruował pracownik Ukta- 
ińskiego Instytutu Defektologii, W. 
Cergel. Maszyna jest por tatywnie, 
waży nie w ziele ponąd kilogram 1 jest 
bardzo prosta w użyciu. Produkcję 
tych maszyn rozpoczęła kijowska fa- 
Łryka maszyn biurowych. 


„ kój 


-~ 


Str, z 


Wiadomości, jakie nadchodzą ze 
wszystkich krajów mówią o tym, że 
Międzynarodowy Dzięń Walki o Po- 
upłynął wszędzie pod znakiem 
potężnych, imponujących manifestá- 
cji. Setki milionów ludzi wszystkien 
narodowości i ras, bez różnicy pogla- 
dów politycznych i przekonań religij- 
nych, zamanifestowały w tym dniu 
swoja nieugiętą wolę obrony pokoju, 
wykazując jednocześnie, że obóz po- 
boju, na którego czele stoi Związek 
Radziecki, jest znacznie silniejszy od 
obozu jmperialistów i podżegaczy wo 
jennych i że w walce o pokój 
zwycięży. 


' Węgry 


We wszystkich miastach i wsiach 
Węzier odbyły się masowe wiece dla 
zZaumanifestowania solidarności naro- 
du węgierskiego z światowym obo- 
zem pokoju. 

Budapeszt przybrał w niedzielę od- 
świętny wygląd. Budynki i gmachy 
reństwowa tonęły w czerwieni. Nie- 
przebrane rzesze ludzi wypełniły 
Flac Wolności, by zamanifestować 
swą niezłomna wolę obrony pokoju. 

Do zabvanych przemówił minister 
kultury. Revai. 


We wszystkich miastach i wsiach 
ma obszarze całej Rumunii odbyły się 
niasowe wiece % udziałem robotni- 
ktw, chłopów i inteligencji! pracują- 
cej, na których przyjęte zostały re- 
zolucje wzywżzjące do obrony pokoju. 

W Bukareszcie odbyło się wielkie 
zeromadzenie, na którym przemawia- 
b: wiceprzewodniczący parlamentu 
Constantinescu-Fas i rektor Akade- 
nii Sztuk Pięknych — Bresłasu. 


W Sofii i innych miastach Bulga- 
ri. odbyły się wielkie zgromadzenia, 
W mieście Dymitrowo odbyło stę 
spotkanie górników bułgarskich z de- 
legacjami organizacji studenckich Au 
stralii, Chin i Korei, które przybyły 
na konferencję Międzynarodowego 
Związku. Studentów. 


Albania 


Kierownictwo Zw. Kobiet i Związ- 
ku Młodzieży Pracującej ogłosiły re- 
zolucje, w których wyrażają solidar- 
ność z uchwałami Światowego Kom1- 
tetu Zwolenników Pokoju. W Albanii 
odbyły się z okazji Międzynarodowe- 
go Dnia Pokoju liczne masowe ze- 
brania. 


Rumunia 


Bułgaria 


Niech ży 
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Już dnia 1 października odbyły się 
w Moskwie masowe wiece we wszyst 
kich instytucjach i zakładach pracy. 

Znany stachanowiec leningradzki 
—'Rukawisznikow, przemawiając na 
wiecu w wielkich zakładach metalo- 
wych im. Stalina powiedział: 

„My. ludzie radzieccy, nie chce- 
my wojny. Dla nas, budowniczych 


turbin, najważniejszą troską jest 
dostarczenie jak największej ilọ- 


turbin elektrowniom naszej 
wielkiej ojczyzny socjalistycznej. 
Będzie to nasz najlepszy wkład 


w sprawę obrony pokoju.* 


ści 


Wśród głosów uczonych  radziec- 
kich zwraca m. in. uwagę wypowiedź 
wiceprezydenta Akademii Nauk ZSRR 
prof, Wołgina: 
„Uczeni Związku Radzieckiego 
— mówił prof. Wołgin — dowie- 
dli, że umieją rozwiązać najbar- 
dziej skomplikowane zadania, ja- 
kie stawia przed nimi ojczyzna 
socjalistyczna. W krajach kapita- 
lizmu, siły wrogie pokojowi usiłu- 
ją wykorzystać naukę nie dla pra- 
cy twórczej, lecz dla zniszczenia 
cywilizacji i kultory. Jest to naj- 
większe przestępstwo przeciwko 


ludzkości”. 
- Wszystkie wypowiedzi ludzi ra- 
dzieckich przepojone są poczuciem 
solidarności z masami pracującymi 


całego świata, 

Na wiecach i zebraniach odczyty- 
wane są setki listów, które napły- 
wają do ZSRR z krajów kapitalistycz 
nych. Autorzy tych listów to prości 
ludzie, robotnicy i chłopi, pracown!- 
cy ufnysłowi i bezrobotni. Wszyscy 
cni wyrażają swą miłość dla Związku 
Radzieckiego i wdzięczność za ol 
brzymi wysiłek, jaki ZSRR wkłada w 


krzepnie 
przyjażn narodów 


ZSRR i Polski 


| Sekretarz 


KC Komsomolu 
tow. Szelepin 


przemawia 


w Warszawie 


Niech mi wolno: będzie, w imieniu wielomilionowego Komsomo- 
łu len:nowsko-stalinowskiego, w imieniu całej młodzieży radzieckiej, 


przekazać Wam — pracującym bohat 
zdrowienie į życzyć Wam delszych sukcesów 


erskiej Warszawy — gorące po- 
Waszej walce o bu- 


dowę socjalizmu, o pokój na całym świecie. ; < 
Z dniem każdym coraz szerzej rozwija się potężny ruch na- 


rodów w obronie pokojn przeciwko 


podżegaczom wojennym, 


przeciwko imperialistom Anglii i Ameryki, dążącym do rozpęta- 


nia nowej rzezi światowej. 


Żadne machinacje nie pomogą jednak panom 


imperial'stom i 


ich poplecznikom. Nie pomogą im w ich szatańskiej nikczemnej rc- 


bocie ani dolary, ani nowe bazy wojenne, ani sfora 
psów i sługusów z obozu podłego zdrajcy 


jego gniazda żmij. 


agencji TASS, 


niki w naszym kraju. 


wej. 


uczyciel tow. Stalin. 


Zjednoczona Partia Robotnicza! 


skim i radzieckim! 


wywnioskować chociażby z ogłoszonego niedawno 


Związek Radziecki, będący najbardziej stanowczym ił k 
wentnym obrońcą pokoju, wypowiada się $ będzie wypowcadał się 
nadal za konirólą nad energią atomową i za zakazem broni atomo- 


Narody Świata mogą być spokojne. albowiem na czele obozu 
koju i demokracji stój największy bojownik o sprawę posoju ? 
mokracj:, o szczęście narodów — geniusz ludzkości, nasz wódz i 


Losy pokoju spoczywają w mocnych i pewnych rękach. 
Niech wiecznie żyje i krzepnie przyjaźń 
Stalin! 


sprzedajnych 


: szpiega-judasza T:to i 


- > 


Jasne jest dla całego świafa, że wielki Związek Radziecki nle- 
ustannie realizuje politykę pokoju i przyjaźni między narodami. 
to dlaczego nasz rząd radziecki, dając wyraz wol: narodu, wy- 
trwale i mężnie broni sprawy pokoju, walczy o wykonadie układów 
międzynarodowych, mających na celu utrwalenie pokoju. 
Naród radziecki pod kierownictwem partii 
tow. Stalinem na czele umie osiągać zamierzone cele. 


bolszewickiej z 
Można tu 
komunikatu 


Jest to wymowne świadectwo wysokiego poziomu nauki i tech= 


konsek- 


po- 
gde- 
na- 


Cieszymy się, że naród polski i jego dzielna młodzież kroczy w 
pierwszych szeregach bojowników o pokój i demokrację. j 

Niech żyją mieszkańcy Warszawy! Niech żyje naród polski i je- 
go awangarda, organizator zwycięstw narodu polskiego — Polska 


między narodami pol- 


g 


Niech żyje pokój na całym świecie? 
Niech żyje wielki bojownik o pokój tow. 
(„| w 
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przedstawiciele 


„dzielo uchronienia: wszystkich pro- 
„stych ludzi na świecie od klęski woj: 
my. 

; Kulminacyjnym punktem obchodów 
"Międzynarodowego Dnia Walki o Po- 
'kój w ZSRR był 


WIELKI WIEC W MOSKWIE. 


,Wiec ten, który odbył się w olbrzy- 
nim Zielonym Teatrze, zgromadził 
„Kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców 
| stolicy ZSRR. Olbrzymi amfiteatr nie 
,mógł pomieścić wszystkich uczestni- 
ków potężnej manifestacji. Tłumy 
zaległy pobliskie ulice i wybrzeże 
bzeki Moskwy. 

Punktualnie o godz. 15-tej na sce- 
nie, udekorowanej wielkim portretem 
Generalissimusa Stalina i transpa- 
rentem z napisem: „Obrona pokoju 
— sprawą wszystkich narodów świa- 
tu”, zajęli miejsca członkowie prezy* 
dium; a wśród nich sekretarz Komt- 
tetu moskiewskiego — Popow, sekre» 


tarz generalny Zw. Pisarzy Radziec- brzymie 


ZSRR 


ma czele 


narodów miłujących pokój 


a 
n 
kich — Fadiejew, wybitni 
nowcy  moskiewscy, 
kół nadkowych itd. 

Zebrani wybrali z entuzjazmem 
prezydium honorowe, do którego we- 
Szk członkowie Biura Politycznego 
KC WKP(b) z  Generalissimasem 
Stalinem na czele. 

Przemówienia wygłosili przedsta- 
wiciele robotników moskiewskich, koł 
cloźników, uczonych, artystów itd. 
min- majster zakładów hutniczych 
„Sierp i Młot'* — Torpanów, znańy 
pisarz Surkow, przewodniczący kot- 
chozu im. Gorkiego Stepanow, 
członek Akademii Nauk ZSRR 
prof. Oparin. 

Imponujący wice zakończył się 1- 
chwaleniem, wśród burzliwych owa- 
cji, rezolucji, wyrażającej zdecydowa 
ną wolę obrony pokoju i składającej 
bołd wodzowi całej postępowej ludz- 
kości — Generalissimusowi Stalino- 
wi. . 

W niedzielę wieczorem we wszyst- 
kich parkach moskiewskich urządzo- 
no zabawy ludowe. 


Rd 


% 


Cała prasa radziecka omawia ol- 
znaczenie międzynarodowe 


add lej 


T 


SETKI MILIONOW LUDZI 


demonstrowały na rzecz pokoju 


ję 


TS 


powszechaej walki o pokój, która 0- 
carnęła cały świat. 


Ruch w obronie pokoju — stwier- 
dza dziennik „Prawda“ objal 
wszystkie kraje i kontynenty. Nie 
ma on przy tym nic wspólnego z but 
żuazyjuym pacyfizmem, 2 biernym 
negowaniem wojny. Jest to potężna 
akcja ludów, które nie chcąc powtó- 
rzenia się zgrozy wojny, gotowe są 
odważnie bronić swego prawa Go 
życia, do pokoju i do bezpieczeństwa. 
Przygótowania dn Międzynarodowego 
Dnia Wajki o Pokój wykazały, jak 
głęboki i efektywny wkład wnosi każ 
dy naród do tej walki. ` 


Jednakże — jak podkreśla dzien- 
nik — podźegacze wójenńi nie rezy- 
jgnują. Imperialiści aunglo-amerykań- 
scy szerzą w dalszym ciagu zamie- 
gzanie, podsycają psychozę wojenną, 
kontynuują swój kurs, zmierzający 
do zdławienia demokracji 1. odrodze- 
mia faszyzmu. Starają się oni pod- 
riinować ONZ. Toteż zabiegi impe- 
rialistów wymagają nieustannego 
wzmagania czujności, dalszego roz- 
wijania ruchu w obronie pokoju, 


wciągnięcia do tego ruchu jeszcze 
szerszych warstw, jeszcze bardziej 


czynnego demaskowania podżegaczy 
wojennych i ich popleczników. 


Obóz imperialistów — pisze dalej 
„Prawda* — doznaje coraz to no- 
wych porażek. Stosunek sił na arenie 
światowej zmienia się w dalszym clą 
gv na korzyść obozu pokoju i demo- 
kracji. 


Przysięga ludu Francji 


»Do osłatecznego zwycięstwa nad podżegaczami wojennymi« 


W niedzielę po południu odbyła się zieżono następnie do ogromnej urny 
w Paryżu przy Bramie Wersa'skiej, |ecitralnej. 


pod auspicjami SV/ZZ, oraz bojowni- 
ków o wolność i pokój, potężna ma- 
milastacja ludowa, w której uczest. 
czyły setki tysięcy osób, 

Na trybunach, udekorowanych 
sztandarami aarcdów, reprezentowa- 
nycł w światowym Komitecie Chiron- 
ców Pokoju zasedli najwybitniejsi 
przywódcy polfyszni i przedstawi- 
ciele postępowych organizacji fran- 
etuskich, wśród mech: Farge, Vigne. 
Thorez, Cachin, Marty, Duclos, Fra 
chon, Casanova i inni. 

Wspaniała defiladę obrońców po- 
koja otworzyli radni samorządowi, 
bojownicy o wolność i pokój z Pary- 
jża > niemal wszystkich miejscowości 
okolicznych. Nieśli oni w urnach kart 
ki głosowania na rzecz pokoju, któte 


COZEAAIKKIKAYSSI KIKII SSSLKZNKĄIKKASSKĄSĄĄISSAI XAIKISZKS SĘ KISS ST AI KXSNZIZSKSJ ZK) 


burzą oklasków przyjęto grupą 
przedstawicieli wolnego Vietnamu. 

Gorąco oklaskiwana była równisż 
prupa wychodzców polskich. 

Do zebranych przemówili przedsta- 
wiciele wielu organizacji demokra- 
t,;cznych, wyrażając pewność, że sī- 
ły pokoju 1 postępu odniosą zwyctę- 
stwo i stwiełdzając, że naród frau- 
cuski nigdy nie wystąpi przeciwko 
ostoi obozu pokoju — Związkowi Ra- 
dzieckiemu — i demokracjom ludo- 


wym. 
Wiceprzewodniczący Związku Po- 
tiępowych Chrześcijan, prof. Mân- 


douze, potępił próby reakcyjnej czę- 
śe: kleru odciągania wierzących kä- 
tulików od akeji w obronie pokoju 
oraz wykorzystania religii dla celów 
pelityeznych. 


Członek KC Komunistycznej Partit 
Francji, Casanova stwierdził, że na- 
ród francuski opowiada się za poko- 
jem. W dalszym ciągu swego prze- 
ntówienia mówca podkreślił m.in., że 
wiadomość o posiadaniu przez Zw. 
Radziecki" tajemnicy bomby atomo- 
wej wywołała poploch wśród podże- 
gaczy wojennych. Jednakże Związex 
Radziecki nie straszy bombą atomo- 
wą, lecz kontynuuje swą pokojową 
politykę. 


Na zakończenie przyjęto jedno- 
myślnie następującą rezolucję: 
„Mieszkańcy Paryża składają 


przysięgę, że będą nadal prowa- 
dzić akcję pokojową aż do osta- 
tecznego zwycięstwa nad podże- 


gaczami wojennymi“ 


ój - Pax - Paix - Peace - Pace - Mir 


NEEN DO N AESA ZB EOC OCS TERTE CEE 


USA 


W Chicago rozpoczęła się ogólno- 
amerykańska konferencja zw. źawo 
dowych w obronie pokoju. W konfe 
rencji uczestniczy 1.500 delegatów 
ze wszystkich stron Stanów Zjedno- 
czonych, wysłanych przez lokalne od- 
działy fabryczne poszczególnych zw. 
zawodowych, wchodzących w skład 
CIO i AFL, Należy zaznaczyć, że Wy 
bory delegatów odbyły się mimo ne 
aemtywnego stanowiska , centralnego 
kierownictwa CIO i AFL w stosun* 
ku dó konferencji pokojowej. 


W. Brytania 


Brytyjski Komitet Zwolenników Po 
koju ogłosił odezwę, w której pod- 
kreśla, że naród brytyjski znajduje, 
się na rozdrożu. Jedna droga piowa- 
dzi do szalonego wyścigu zbrojeń 
do awantur międzynarodowych, a dra- 
zu. — wiedzie do rozbrojenia, przy- 


— 


anżni międzynarodowej i trwałego 
pokoju. Naród angielski wybierze 


niewątpliwie drogę pokoju. 


Grecja 


Rozgłośnia Wolnej Grecji ogłosiła 
apel do greckich związków zawo:ło- 
wych z okazji Międzynarodowego 
|Dnia Pokoju. Apel wzywa robóżni- 
ków greckich do udziału w manife- 
stacjach pokojowych indo solidarno- 
ści z światowym obozem pokoju. 


Włochy 


We wszystkich miastach Włoch ty- 
siące osób wzięło udział w manife- 
stacjach Międzynarodowego Dnia” Po 
koju: 

W Rzymie odbyło się zgromadze- 
nie ludowa w teatrze Adriano. Nad 
rybuną widniał napis: „Przyjaźń 
z ZSRR wzmacnia front pokoju“. 

Jako pierwszy przemawiał przed- 
stawiciel Włoskiej Partii  Socjalt- 
stycznej —  Lizzardi, “podkreślając, 
że dzisiaj, kiedy imperializm chce 
wciągnać świat w nową awanturę, 
wszystkie narody, a: wśród. nich. na- 
ród włoski wiedzą, iż ZSRR jest nie- 
zachwianym bastiońem pokoju. 

Z kolei zabrał głos profesor unt 
wersytetu rzymskiego, komunista — 
Natalino Sapegno, który, witając 
Pudowkina, omówił działalność arty- 
styczną tego wybitnego reżysera o- 
raz Zzobrazował olbrzymi rozwój ra- 
dzieckiej sztuki i kultury, służącej 
interesom szerokich mas pracujących. 
Sapegno przeciwstawił rozkład sztu- 
ki burżuazyjnej na Zachodzie rozwo- 
jowi socjalistycznej sztuki w Zwiaą”- 
ku Radzieckim, będącej wzorem dla 
postępowego świata artystycznego w 
iunych krajach. 

Następnie witany hucznymi oklas- 
kami, przemówił w języku włoskim 
czyser radziecki Pudowkin, oświad= 
czając m.inst A 

„Podczas wojny z Niemcami ha- 
slem w Związku Radzieckim byio: 

„Nasza sprawa jest słuszna, zwy- 

cięstwo będzie nasze. Pod tym 

hasłem naród radziecki zwycieżył. 

Yak samo dzis w obronie pokoju 

powinno brzmieć hasło: „Nasza 

sprawa jest słuszna, zwycięstwo 

będzie nasze”, z 
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Stronnictwo Demokratyczne zacieśnia Współpracę 


z polskim ruchem robotniczym 


budującym zwycięsko Socjalizm 


Przemówienie posła Leona Chajna — na Il Kongresie SD w Warszawie 


W dalszym ciągu obrad II Kongre 
su Stronnictwa Demokratycznego 
wygłosił referat sekretarz generalny 
S. D. poseł Leon Chajn, kładąc szcze 
gólny nacisk na sprawę zacieśnienia 
współpracy S. D. z ruchem robotni- 
czym, który przewodzi w budowaniu 
podstaw socjalizmu w Polsce. Dy- 
skusja, która wywiązała się po refe- 
racie, trwała do końca pierwszego 
dnia obrad oraz w drugim dniu Kon 
gresu. 

Pierwszą część swego referatu po- 
święca mówca analizie działalności 
Stronnictwa w okresie przedwojen= 
nym i w czasie okupacji. 

Sekr. generalny SD wskazuje przy 
tym, że krytyczna ocena dorobku i 
tradycji Stronnictwa konieczna by= 
ła, aby po pełnym przezwyciężeniu 
złych ij szkodliwych pozostałości Kro 
czyć ku trwałemn sojuszowi z klasą 
robotniczą. 

Pięcieletnia powojenna droga 
Stronnictwa potwierdziła niezaprze- 
czalną prawdę, że siła ideologii SD 
oparta jest na sojuszu z rewalnucyj- 
| nym proletariatem, jej słabość w 0- 
kresie przedwojennym i okupacyj- 
nym tkwiła w połowiezności i waha 
niach, które prowadziły do klęsk i 
torowały droge zdradzie. 


| 


Odrodzone Stronnictwo Demokra= 
tyczne przyjęło program PKWN bez 
zastrzeżeń, widząc w jego realizacji 
warunek powstania prawdziwej nič- 
podległej Rzeczypospolitej Polskiej. 
Stronnictwo wzięło aktywny współ- 
udział w realizacji tego programu i 
dlatego dziś, na drugim powojennym 
Kongresie Odrodzonego SD, maże 0- 
cenić swój wkład i wysiłki w budo- 
wę przyszłości naredu į państwa Tze- 
czówo i obiektywnie, bez niepotrzeb 
nej megałomanłi, eddając słuszny 
NE towarzyszom z szeregów rö- 
botniczych i chłopskich. przede 
wszystkim robotniczych. 


W minionym 5-letnim okresie 
Stronnictwo podejmowało prace na' 
trudnych i ciężkich odcinkach. Ro- 
zumiejac, że Polska odzyskała swą 
wolność dzięki heroicznemu wys;łko 
wi sprzymierzonej Armii Radzieckiej 
— że Polska dzięki Zw. Radzieckie- 
mu wróciła na dawne szlaki swego 
naturalnego rozwoju i uzyskała 0- 
grommą pomoc materialną i tecnnicz 
ną w odbudowie kraju — Strznnic= 
two umacniało i pogłębiało sojusz i 
przyjaźń z narodami Zw. Radzieckie 
go. 

Przyswajając sobie założenia ma- 


uki o prawach rządzących w rozwo- 
ju społecznym, stosując tę naukę do 
konkretnych polsk:ch warunków, — 
Stronnictwo budowało i buduje, po- 
przez system władzy ludowej, fun- 
damenty ustroju. socjalistycznego. 


Stronnictwa rozpowszechniało ne 
zaprzeczalną prawdę, że proletariat, 
będąc Klasą związaną z najbardziej 
postępową formą gospodarki — vd- 
grywał — i odgrywa kierowniczą ro- 
le w walce o postep i socjalizm, że 
partie robotnicze w sojnszu z chło- 
pem i inteligentem zapewnią całemu 
ludowi pracującemu Polski coraz 
wyższy. poziom dobrobytu. 


Domagając się zaostrzenia cznujnoś 
ci politycznej, sekretarz gencralny 
SD wskazuje, że z powodu niedose- 
niania potrzeby walki z wrogimi Pol 
sce Ludowej zaczajonymi siłami re- 
akcji — zdarzały się wypadki, iż na 
najwyższe stanowiska w  Stronnie- 
twie, a przez Stronnictwa i na stano 
wiska państwowe przędostawały się 
obce agentury, które posługując się 
radykalną frazeologią usypiały czuj- 
ność, by szybciej dostąć się do cen- 
tralnych ośrodków władzy politycz- 


| nej i państwowej. 


Spośród przeżytków kapitalizmu. 


mocno jeszcze zakorzenionych w 
świadomości bazy społecznej SD — 
mówca wysuwa na plan pierwszy Stu 
żaiczość, czołobitność i uniżoność 
przed wszystkim co pochodzi z Za- 
chodu. 

Dłuższy ustęp swego przemówie- 
nia poświęca sekreterz generalny SD 
stanowisku Stronnictwa w sprawie 
stosunków poemiędzy Kościołem a 
Państwem. Pierwszy powojenny Kon 
gres SD stwierdził, że Stronnictwo 
prognie zapewnienia Kościołowi. pel- 
nej swobody rozwoju, ale przetiw= 
stawiać się będzie wszelkim próbom, 
zmierzającym do używania Kościoła 
jako instrumentu politycznego. 


Nie ulega wątpliwości — stwier 
dza mówca — że wszyscy ludzie pra- 
cy popra wysiłki zmierzające sło ta- 
kiego uregulowania stosunków mię- 
dzy Państwem a Kościołem, wtóre 
gwarantując wolność religii zabozbie 
cza pelną suwerenność Państwa i nie 
naruszalność uprawnień władzy lu- 
dowej. 

W zakończeniu Sekr. gen, SD 
stwierdza, że obecny Kongres stanie 
się świadectwem zwycięstwa bezkom ` 
promisowego nurtu demokratyczne= 
go w szeregach Stronnictwa, ~" 


JĄ È: A 
*w podnoszeniu świadomości po|do walki ze szkodnikami różnego | 


Jitycznej i ideologicznej członków |rodzaju, usiłującymi 
naszej Partii i wszystkich ludzi |do naszego aparatu państwowego, 
pracy w Polsce, decydującą rolę | gospodarczego, a nawet do szere 
odgrywa natika, oparta o jedyny |gÓw partii. 

w swojej doskonałości podręcznik | Z bogatej wiedzy „Krótkiego 
marksistowsko = leninowski doby | Kursu Historii WKP(b)“ korzysta 
dzisiejszej, 0 „Krótki Kurs Histo [obecnie Wyższa Szkoła przy KC 
rii b)“; w Warszawie i Centralna Szkoła 
KC PZPR w Łodzi oraz 16 szkół 


ich TUCH ZO Szczególną uwagę poświęca Par 
pewne tradycje. Tropieni przez sa [tia kształceniu pracowników apa 
nacyjny reżim faszystowski, rewo | rąty „partyjnego bezpośrednio kie 


SZ PPS PA aco | rujących działalnością organizacji 
byt dresie 344 przed wojną | partyjnych. W grupach samo- 
De EER Lepik „Pyka kształceniowych uczestniczy około 
z ie encyklopedii wie-|4 tys, pracowników aparatu par- 
y marksistowskiej. Poszczegól- |tyjnego z całego kraju. Konsul 
ne części Historii WKP(b) ko!por |tącji takich odbywa się w ośrod- 
towane były wśród robotników 1|kach szkolenia coraz więcej. Po- 
łopów, walczących o wyzwole- | chwały godną zdobyczą ośrodków 
nie mas pracujących spod jarzma i 
kapitału i rządu zdrady narodo- 


wej. — 

_ Genialne dzieło Stalina, wyda- 
ne 11 lat temu, spełniło ogromną 
rolę w dziedzinie szerzenia nauki 
'leninizmu, zapoznało ono — na 
doświadczeniu walk i zwycięstw 
WKP(b) — robotnika polskiego z 
prawami rozwoju walki proleta- 
riatu o władzę i socjalizm. 

W ciągu 5 lat władzy ludowej 
w Polsce, Partia nasza przeszła 
przez różne fazy szkolenia. Różne 
też były programy szkolenia człon 
ków partii, Dopiero po plenum 
sierpniowym, na którym ujawn» 
no i rozbito prawicowo - nacjona 
listyczne odchylenie w Partii, ko 

i kierunek masowego 


nie jest 
„Biala“, stanowiąca oddział PZPB 
nieczność Rudzie Pabianickiej, zatrudnia 
szkolenia członków Partii zostały wielką ilosć" młodzieży, która pracuje 
wyraźnie określone. Za jedyny ijtu tylko przez trzy dni w tygodniu, 
niezawodny „środek podniesienia |78$ pozostałe trzy dni spędza w szko 
poziomu ideologicznego i hartu|le. Młodzież ta pobiera oczywiście 
członków Partii uznane zostało |normalne wynagrodzenie za cały ty- 
masowe szkolenie na gruncie |dzień. 
„Krótkiego Kursu Historii WKP 
(b)*. „Krótki Kurs Historii WKP 
(b)* jest obećnie głównym źró- 


w 


Kilka miesięcy temu opisaliśmy w 
„Głosie“ dokładnie kiepskie warunki, 


diem nauki w naszych szkołach w jakich znajdowała się „Biała“ 1 
wojewódzkich i licznych grupach trzeba przyznać, że tak było w rze- 
samokształceniowych. Odgrywa |07Swistości. Kulejące krosna, popsu- 
on decydująca rolę. w budowaniu |te osnowy, towar pełen braków i błę 
systemu szkolenia. dów, w dodatku Centrala przysyłała 
Studiowanie Historii WKP (b) |tu samych słabych tkaczy, uważając 
uzbraja nasze kadry partyjne w |widocznie, że skoro jest Źle, może 
ae aa bezkompromiso- | być jeszcze gorzej. Nikt nie intereso- 
„seo, obcyah klad "robolicze | ta Saanane Bak daw yo 
wpływów, wszelkiej dwulicowo- j PAR STEN 
ści i odchyleń w realizacji linii po | 7 w 
litycznej Partii, Studiowanie Hi- | Opinia ta sprzykrzyła się wreszcie 
storii P(b) uczy czujności tak | tkaczom. Wzięli się w garść, zebrali 
„ koniecznej uchronienia nasze- siły i postanowili z chwilą wejścia w 


go owniot Życie nowego regulaminu ulepszyć 
K budownictwa „się EEA dotychózasową produkcję. W krót- 
X aby, 38 en tur , DPETIALSŁYCZ. kim czasi2 okazało się, że dobre chę- 
nych, takich jak titowsko - trocki c! i zapał moga zdziałać bardzo du- 


sstówrscy. bandyci ujawnieni w 0- żo, W ostatnim miesiącu tkalnia „Bia- 
statnim procesie Rajka, mobilizuje fej“ wyprodukowała 38 sztuk extry 
 MSKOOCESCZEKKKANYSZCWSUŁCWWOWAWNaNKOCREWNaBANOWuNUDNANNONNANNzUGhNNUKnaANam 


Na Froncie 


WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY 


104 73 


Extra na > 


2 krosnach 


AB przekrzyczeć turkot krosien — põ- 
myślne wyniki osiągąmy dzięki do- 
fs skonalej współpracy całego naszego 


zespołu. Każda 7 nas mu na wzgle- 
dzie przede wszystkim wspólne do- 
bro, dlatego też stara się, aby cała 
sztuka była bez biędu. 

Żespół tow. Jeżak, który od dnia 
1 października bierze udział w koń: 
kursie, ma duże szanse zajęcia w 
PZPB Nr 4 pierwszego miejsca. 


` Na pozór krosien tych nikt nie ob- „pasze zy M a 
sługuje. 32 warsztaty pracują wprost 
w błyskawicznym tempie. Trudno u- 
chwycić wzrokiem czółenko, migają: 
te wśród nici osnowy. Lecz wzdłuż 

 mastępnego szpaleru widać krążącą 
zręcznie (kaczkę, która zwinnie prze 
chodzi od jednego krosna do drugie 
go, Tu zerwała się nić, tam zrobił 
się gruby wątek, Szybko, szybko 
trzeba naprawić uszkodzenia i znów 

p za krosna pracują w zgodnym ryt- 


nej, ma zabeżpi 
następujących ań: 
nie norm wyżywienia 


e 


wę struktury socjalnej 


nienie warunków życia wsi. 


_ = Obejrzyjcie towar na mych war) 4 milionie 168 ty 


tea 
przez podniesienie produscji roi- 
ieczyć wypełnieńie 
podniesis= 

ludności 
kraju, zaopatrzenie rozwijająwego 
się przemysłu w potrzebne surow 
ce, dostarczenie odpowiedniej ilo- 
ści płodów na eksport, przebudó- 
wsi oraz 
polepszenie jej bytu i unowoczes- 


Rolnictwo województwa łódz- 
kicgo opiera swą produkcję na 
ach ha gruni- 


partyjnych jest opracowanie bi- 


przeniknąć | bliografii ułatwiającej głębsze za- 


poznanie się i rozszerzenie wiądo 
mości przyswojonych z Krótkiego 
Kursu. 

W grupach  samokształcenio- 
wych pracuje około 1500 nauczy- 
cieli — członków Partii, którzy 
przyswoiwszy sobie wiedzę mark 
sistowską, wpajać będą tę twór- 
czą naukę naszemu młodemu po- 
koleniu, 


Czerpanie z nauk epokowego 
dzieła Stalina ułatwiają wprowa 
dzane obecnie w szkołach partyj- 
nych pomoce naukowe, jak: tabli 
re, plansze, wykresy i fotografie 
ilustrujące przerabiany temat. 

O tym, jakie nauki wyciąga 
nasz aktyw partyjny, uporczywie 
pracujący nad pogłębieniem swej 


dzi towarzyszy, studiujących 
„Krótki Kurs Historii WKP(b)", 
publikowane na łamach całej pra- 
sy. ilustrują przemiany, jakie pod 
wpływem studiów pracy towarzy 
sza Stalina zachodzą w umysłach 
szerokich rzesz partyjnych. 

Przemiany te tworzą nowego 
działacza partyjnego, działacza, 
który wie, którędy prowadzi dro 
ga do socjalizmu, który umie po- 
służyć się wiedzą marksistowską 
w codziennym, nieugiętym tru- 
dzie budowania społeczeństwa so 
cjalistycznego. 

Milion egzemplarzy „Krótkiego 
Kursu Historii WKP(b)* rozchwy 
tany w Polsce w ciągu kilku mie 
Sięcy przez towarzyszy i bezpar= 
tyjnych przyczynia się do uksztął 
towania nowej treści i nowego 


wiedzy, świadczą liczne wypowie- |oblicza naszego społeczeństwa. 
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„Białej 


już tak jak 


dawniej 


i zmniejszyła o 70 procent ilość blé- |nie powrócą dawne zaniedbania. No- 


dów na 100 metrów. 

Na pierwszy plan 
tkaczka tow. Stefania Pieniak (zdję- 
cie z prawej strony), pracujaca na 
dwóch szerokich krosnach wraz zza- 
trudnionym na drugą zmianę tka- 
czem Michałem Kurkiem. Od 1-g0 
września oboje wyprodukowali 6 
sztuk extry, W pracy tej dziifaie po- 
maga im majster — tow, Roman Su 
kiennik (zdjęcie z lewej strony). 

"Do konkursu o tytuł 15 zespołów 
najwyższej jakości zgłosiły się w 
„Białej* dwa zespoly tkackie. Do 
pierwszego należą: Bolesław Bocian, 
Henryk Hebel, do drugiego — Zofia 
Heblowa i Marian Jon, Opieką ota- 
cza te zespoły salowy, ob. Eustachy. 
Jędrzejewski, który osobiście pilndje, 
aby krosna ich były zawsze w najlep 
szym stanie, ` ; 

W tym dążeniu do poprawy jako- 
ści produkcji poważny udział bierze 
Rada Zakładowa. Przewodniczący Ra 
dy tow. Karol Kurczewski, 
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auka historii WKP(b) 
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posób” -na bezrobocie 


Niezwylsła dyskusja toczyła się w tych dniach to senacie włoskim. Ola 


n9 


senatora. socjalistyczna — Merlin zgłosiła do uchwalenia wniosek w sprawie 
zlikwidowania domów publicznych, które istnieją: we Włoszech „oficjalnie, 

Oczywiście wniosek ten poparli 
SPRZECIWILI MU SIĘ 


wie chadeccy i pscudosocjałiści spod znaku Seregata. 
z + f? < 


tj. za wiedzą i zgodą władz rządowyc h. 


senatorowie komunistyczni. natontiast senatoro= 


A jeden z bogobojnych senatorów - „chrześcijańsko-demośkratycznych* 


umotywował: swój sprzecie oświadczeniem, że zlikwidowanie domów pii 
blicznych przyczyniłoby się do... wzrostu bezrobociuć!). [Innymi słowy „po 
bożny”, chadecki kompan de Gesperi'ego wyznał, że w jego przeświadczeniu 
PROSTYTUCJA JEST JEDNYM Z LEKARSTW ŁAGODZĄCYCH KLĘSKĘ 
BEZROBOCIA. Chadccki wniosek o odroczenie dyskusji został jednak wig- 
kszością głosów odrzucony i debaty w sprawie zlikwidowania ohydy, jaką 


su „oficjałne” domy publiczne, trwają, 

Warto nadmienić. że tego rodzaju „iistytucje” oficjalnie istnieją dziś 
tylko we Włoszech, Hiszpanii i Portugalii, t.j. w krajach, rządzonych przez 
różneto typu faszystów i. klero-fuszystów, Stanowisko włoskich chadecków, 
zajęte w töku dyskusji parlamentarnej, o której tu piszemy, jest niezmiernie 
ciekawym przyczynkiem do charakterystyki „PODWÓJNEJ“ MORALNOŚCI 
BURZUAZYJNEJ, 


tie pant de Gaspertezo i ŚScelby. „Pobożni*  chadecy gotowi su pierwsi rzu- 


reprezentowanej w sposób niemal „klusyczny* przez par 


cić kamieniem potępienia w „jatenogrzesznice* i usunąć je pozu nau jus spos 
łeczeństwa, — gdy jednak zdarza się możność zlikwidowania ośradkótw raz: 
pusty i skierowania „Jawnogrzesznie” na uczelieą drogę, ci sami „moruliści** 
adrzucają: tę możność wszelkimi siłami © chcą pozostawić dawny stan rzeczy, 

Dlaczego?... Ponieważ — lek na 


Taki jest „program socjalny” Swiata kapitalistycznego I różnych jego obroń: 


prostytucja to rzekomo bezrobocie. 


ZBP Wszystko odbywa się spokojnie. 


Z. Sawicka 
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i ą : A b. D. 
wy system premiowania sprawił swe- ców. 3 
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Budujemy szybkościowce mmm 
mumii systemem taśmowym 


W końcu sierpnia ZADONIE decyzja: ar 
kiego PPB zaprojektowała rozpoczęcie budowy 
R MEM 'TASMOWYM, 
przewagę nad tzw: „budową szybko- 


wego na Stokach SYSTE 
radzieckich. System ten ma tę 


ściowa*, Że pozwala przy prowadzeniu ro 
ka dni oddawać w stanie surowym nowy j y 
hii czasu. Wymaga on też węższe 


oszczędności sił rohoczyć 


"zacji poszczególnych brygad roboczych, 
ANIZACJI P obs j 
będziemy mogli podnieść nasze budow: 


“WYZSZA FORMA"ORG: 
'nięc radzieckich budowniczych 


dyrekcja Zjednoczenia Łódz. 
osiedla mieszkanie: 
opartym na wzorach 


bót na szerszą skulę, co kil- 
budynek, przy największej 
j specjali- 
a więc tym samym JEST 
RACY. Dzięki obserwacji osiąg* 


nictwo na wyższy poziem organizacyjny i techniczny, 


sinak mocno myli się ten, kto 
przypuszcza, że na budowie wre 


gorączkowa praca, że praćuje tu miro 
wie ludzi, że tabor, maszyny itd,.. 


W 


jest z życzliwego podejścia do m?ło- |tydzień po rozpoczęciu robót, tj. 5d 
dych robotników, Sam tłumaczy imlidnia 24. września, zatrudnionych tu 


i wyjaśnia, jak należy pracować, w 
jaki sposób unikać błędów. Interesa- 
je się również warunkami domowymi! 
życia młodzieży. Bywa nieraz, że 
młodociany tkacz jest żywicielem licz 
nej rodziny i w związku z tym od- 
czuwa kłopoty materialne, 
wpływające na wyniki jego pracy. 
Tow. Kurczewski stara się wtedy o 
pożyczkę bezzwrotną dla potrzebują- 
tego pomocy. Kierownictwo tkalnt 
troskliwie dba 0 poziom produkcji. 
Na jej poprawę wpłynęło założenie 
aparatów lamelkowych na krosna 0- 
raz ustanowienie kilku jnstruktore*, 
specjalnie  pouczających młodych 
kaczy. 

Jednym słowem w „Białej* wiele 
zmieniło się na korzyść. Tkacze za- 
rewniają nas, że sytuacja ta będzie 
tlegać stałej poprawie i nigdy już 


ý ) 
u >s 
a 
> 
LJ 
|-- v 
* i 
"a $ 
S unuaochanzczONzKUNUczHaNCANANANKONKaGSA 
> Gospodarczy plan 6-1etni relnie 
e EE éwa jest częścią składową >zólne- 
EROL Z OP 4 go planu rozwoju 1 przebudowy 


darki na wsi. 

Jak to będzie wyglądało prak- 
tycznie, przedstawiają nam podau- 
ne poniżej cyfry, A więc: Jese w 
roku bieżącym powierzchnia upra 
wy pszenicy wynosiła 55 tysięcy 
ha, to w roku 1955 wyniesie ona 
83 tysiące ha. Wzrost ten nastąpi 
kosztem zmniejszenia powieczth- 
mi upraw żyta i jęczmienia z ow- 
sem 6 16 procent, Równocześnie 
wzraśnie o 68 proęeni powierzch- 
nia upraw roślin paszowych 1 
przemysłowych. a zwłaszcza Dura 
ka cukrowego, (którego powierzch 


_ Sztatach — zachęca nas tow. Geno- tów, objętych zasiewami. Na tym nią wzrosnie o 135 procent), 
Neta Jeżak. — Przekonacie się, że obszarze plan gospodarczy prze- Wzrost produicj: nastąpi rów- 
BR 32 krosnach można produkować widuje zwiększenie obszaru upra nież w sadownictwie, ogrodnic= 
ekstre, wy roślin przemysłowych, oic- twie i hodówli. Rok 1855 przy= 


| Coś niecoś" już o tym wiemy. W 


furze fabryki powiedziano nam, że 
xodukcja tow. Jeżak wyraża się cy- 
Tą 2,4 procent ekstry, 88,7 procent 


ch. «włóknistych, pastewnych 


isty y 
pszenicy. Ta przemiana wpi 


z kolej na podniesienie hodów 


„= To nie tylko moja zasługa — 
 llumaczy nam tkaczka. starając się| 
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W: sunie da to pełne zaopatrzenie 
miast i wsi w artykuły żywnos= 
ciowe ż śiurowce, oraz przyczyni 
+ się do wzrostu opłacalności gospo 


i niesie duży wzrost pogłowia zwie 
rząt. I gdy obecnie mamy na to- 
reme województwa ponad 210 ty- 
sięcy sztuk koni, 511 tysięcy irzo= 
dy chlewnej, 508 tysięcy bydła i 
1. d, to w r. 1955 będziemy mieli 
ponad 247 tysięcy sztuk komi, o= 


ujemnie |reny do budowy. 


i było zaledwie 87 robotników, 


— Budowa dopiero się rozwija — 
mówi kierównik robót, ob. Antont 
Glszewski, — W okręsie największe- 
go nasilenia prac, które przewiduje: 
my na pierwszą połowę listopecia, 
stan zalogi zwiększy się do 400 ludzi. 
Do 24 września przygotowaliśmy tes 
Żalożóne w tym 
czasie instalacje siły, światła i wody 
znacznie ułatwia nam roboty. Budu- 
jemy baraki gospodarcze na materiis- 
iv i narzędzia oraz mieszkalne dla 
robotników z prowincji. Nasz trans- 
port zwióżł najważniejsze materiały, 
potrzebne do rozpoczęcia robót, obec< 
nic zaś w szybkim tempie gromadzi 
niezbędne zapasy cegly, drzewa, Że- 
laza, cementu i wapna. 

Gorzej jest tróchę ze 
mechanicznym, którego odpowiednien 
ilości na razie nie mamy. Musimy 
zaś walczyć o kaźdą chwilę. Rozpo- 
częliśmy eksperyment w październi 
ku deszcze lub mróz mogę niim 
pokrzyżować plany. Gdyby to był 


sprzętera 


JARCZY PLAN 6-LETNI ROLNIGTWA 


na terenie województwa łódzkiego 


az 


koło 700 tysiecy trzody, 751 tysię= 
cy bydła i t. d. 

6-letni plan gospodarczy rol- 
nictwa, nie polega tylko na ilos- 
ciowym podniesieniu produkcji 
W tym.okresie będzie się zwięk= 
szać również i wydajność, Miedzy 
innymi plan pszenicy z jednego 
ha wzrośnie ź 11.8 do 15.9 qurn- 
tala, a żyta z 12,7 do 14,4 qurata- 
la i t. d, 

To samo nastąpi w 
produkeji zwierzęcej. Większa 
produkcja mleka, wełny. miesa, 
tłuszczu i t p. — oto cele, któ- 
re stawią przed rolnictwom Plan 
Sześcioletni. 

Aby jednak fe zadania mogły 
zostać zrealizowane, musi nast 
pić zmiena w sposobie gospo 
rówańia w rolnictwie. I to taxże 
omawia plan rolnictwa, Przewi 
duje się zelektryfikowanie 1,429 
wśł i około 105 PGR-ów. Zoygb- 
nizowanie 50 Państwowych Ośrod 
ków Maszynowych z 3.176 frakto 


dziedzin:e 


maj, albo czerwiec, — westchnął. — 
A harmonogram przewiduje ukończe- 
nie ostatniego z 10 budynków w sta- 
nie surowym na dzień 9 grudnia. 
Ale dołożymy wszelkich starań, by 
skończyć na czas, bo nie chodzi tu 
tylkuv o 10 domów mieszkalnych. Je- 
Sl nisza eksperymentalna budowa się 
uda, to z doświadczeń naszych sko- 
rzysta budownictwa w całym kraju. 


glądamy teren budowy. W, pietw= 
szym wykopie pracują dwie „trój 
kie murarskie, które już w T-mym 
dniu rozpoczęcia prac, (1 październi 
ka) przystapiły do układania muro- 
wanych fundamentów mu ławach Dë- 
anowych. W drugim wykopie kończy 


t 
się ukladanie izolacji pod mur fun- 
camentowy. We wtórek rano (4.10) 


przejdą tu murarze % pierwszego Wy- 
kopa i znów ułoża w ciągi 2 dni múr 
do wysokości progów wejściowych. 
Na opnszczone przez nich miejsca iw 


Z radościa donoszę, Że przy na- 
szych Zakładach Wytwórczych Tran- 
slormaiorów i Urządzeń Termotech- 


rami i rozbudowę Spółdzielczych 
Ośrodków Maszżynówych oraz za- 
gpatrzenie «ch w ziarno kwalif= 
kowane z bloków nasiennych, któ 
rych produkcja znacznie się pod 
niesie nb. pszenicy o 50 procent, 
sadzeniakó 
piocent itd.; 
duje dalej większe 
w nawozy sziucznę, 


ków - ziemniaków o 201 
n G-letn= przewi- 
zaopatrzenie 


dü- 


TO 


których 


"p 


nt fasforowych, 
po vych {8.164 procent wapna 
potasowego. W końcu — budowa 
wzorowych gnojowmi, silosów i2 
kłądanie Stacji kopulac 
wpłynie na gruntowna przis- 
ne gospodarki rolnej. podniesie 
nie dobrobytu państwa, 

W planie 6-1Ietnim przewid 


pri 


uje 


sie rówńiież powiększenie -*lości 
Szkól rolniczych i zawodowych, 


c= zwiekszenie ilości persyńelu 
mstrukcyjno-=technicznego. 

Tak przedstawia się w ogól 
nych zarysach 6-letni pian gospo- 
darczy, opracowany dla naszago 
wólewództwa- 


z A w z 


pierwszym wykopie przybędą cieśle 
i przygotują rusztowania dla następ 
nej brygady murarskiej, która będzia 
wykonywała mury parterowe. W ten 
sposób poszczególne brygady, wy* 
specjalizowane w jednakowych robo- 
tech, będą sie przesuwać z jednego 
budynku da następnego. 

W trzecim wykopie schną ławy bee 
tonowe. Czwarty wykop jest „w ro- 
bocie“, Tutaj ławy betonówe dopiero 
się wykonuje. Piąty wykop „0dpo- 
czywa” i czeka na betoniarkę. W szó 
stym wykopie pracują jeszcze robot- 
nicy, którzy wyrzucają ziemię. Siód= 
my wykop rozpoczęto w sobotę rans, 
W miejscu, gdzie powstana trzy dale 
sze budynki, na razie rośnie jeszcze 
trawa i pasą się kozy. Gdy skończy 
się ławy betonowe pod ostatni budy= 
nek, pierwszy zóstanie już pokryty 
dachem. 

O ile więc pogóda choć nieco do- 
pisze, będziemy mieli w Łodzi „na 
dzień 5 grudnia 10 nowych domów 
mieszkalnych pod dachem: 7 z nich 
o B-ch klatkach schodowych każdy, 
pozostale zaś będą mieściły po 8 
klatki. x 

Warto tu jeszcze nadmienić, że kie 
równietwo budowy, dążać do zacho- 
wania stylu talego osiedla Stoki, žre- 
zygnowała z układania dachów pre= 
tzbrykowanych i postenowiło wyxo- 
hać dachy z dachówki, 


Drugi klub racjonalizatorów 
powsłał w Łodzi 


nicznych, ul. Kopernika 56-58 powstał 
również klub wynalazców i racjona* 
lizatorów. Drugie z kolei zebranie te 
go klubu odbyło się dnia 21 września 
e godz. 16.20. 

Na zebraniu tym wiceprezes khi- 
bu, inż. Kawecki odczyłał warunki 
konkursu na najlepszy opis pormysłu 
racjonalizatocskiego, ogłoszonego 
przez „Przegląd Związkowy” i „Prza 
gląd Organizacyjny”. Następnie od- 
była się kwalifikacja. prac, nadają+ _ 
cych się do zgłoszenia do konkursu 

Raejonalizator tow. Wilczek omó= 
wił swój wynalazek, polegający na 
wprowadzeniu produkcji taśmowej w 
montowni  transformałorów, dzięki 
czemu wydajność pracy podniesie sią 
tam o 200 procent, przy  jednotze- 
snym czterokrotnym zmpąiejszeniu 
liczby obsługi, Ob. Sowiński omówił 
swój przełącznik olejowy do trans- 
formatorów, zupełnie odmienny 0d 
wzorów zagranicznych, a mający tę 
pizewsyc, że jest prostszy w kons 
strukcji i tańszy. Ob. Pokora opowia 
dział o swym ulepszeniu, polegają* 
cym na przeróbce wybrakowanej 
złobkarki wolnobieżnej na nowocze* 
śną maszynę Szy bieżna, dzięki 
czemu wydajność pracy wzrosła o 
250. precent. 

Wierzymy w to, że przykład za= 
togi. Fa-Ma-Tki znajdzie żywy ode 
zew w przemyśle łódzkim. Wzywa: 
my wszystkie fabryki do zakładania 
klubów racionalizatorów i nawiązy= 
wania łączności z nami, przemysł 
alektrotechniczny bowiem związany, 
jest ściśle z pracą wszystkich fabryk, 

J. Staniaszck 
korespondent fabryczny ZWT i UR 
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„” Niech żyje braterstwo narodów, 
milujących pokój, ze Związkiem 
Radzieckim na czele! 

Niech żyje wódz międzynarodo 
wego proletariatu, Józef Stalin! 

W piękne wwyzlocone słońcem 
południe 2 października na Placu 
Zwycięstwa w Łodzi dziesiętki ty 
sięcy młodzieży manifestowaty 
swą wolę pokoju, wznosiły obkrzy 
ki na cześć międzynarodowej so- 
lidarności świata postępu w walce 
o pokój. 
' Równe, zwarte szeregi dziew- 
cząt i chłopów w szarych i zieło- 
nych barcerskich mundurkach pieś 
nią i okrzykami witały swych star 
szych kolegów - zetempowców, 
nieprzeliczone kolumny robotni- 
ków, i barwne, strojne szeregi 
chłopów, przybyłych na wielki 
wiec pokoju na Plac Zwycięstwa. 


Radość i duma malowały sie na | 


wszystkich twarzach. Prawdziwa 
- duma ludzi wolnych i mitujących 


pokój, gotowych bronić go è nf- | 
nych w swe sily, które zapewnią W 


zwycięstwo 


okój! Pokó 


Harcerstwo łódzkie masowo u- 
czestniczyło w niedzielnej uroczy- 
stości, która stała się olbrzymią, 
podniosłą manifestacją sil prole- 
tariackiej Łodzi, 
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" Morozowa uczyła się różnie: cza 
sem odpowiadała „na celująco, 
to znów raz za razem dostawała 
„dwójkę”. I wszyscy rozumieli, że 
‘to nie dlatego, że jest leniwa albo 
tępa, ale dlatego, że cały wieczór 
wczoraj na pewno w domu prze- 
płakała i mama jej też na pewno 
płakała — więc jak tu się uczyć? 

W, klasie Morozowa nigdy już 
więcej nię płakała. Być może dla- 
tego że nikt z nią nie rozmawiał 
nigdy o ojcu, nawet najbardziej 
ciekawe dziewczynki, nawet. Liza 
Kumaczowa. I na cóż było się py- 
tać? Gdyby ojciec jej nagle się od 
nalazł — sama by na pewno po- 
wiedziała, a nawet nie potrzebo- 
wałaby nie mówić — widać by to 
było od razu po oczach. 

Raz jeden jedyny Morozowa 
nie wytrzymała. Było to już pod 
koniec miesiąca. W szkole zbie 
rano podarunki, żeby posłać żoł- 
nierzom na front. Po lekcjach, 


już o zmroku zebrały się dzieci w 
klasie, szyły woreczki, napełnia- 
ły je cukierkami, jabłkami, papie 
rosami. Wala Morozowa pracowa 
ła wraz z innymi . I wiedv właś 


nie, zaszywając tak woreczek, 
rozpłakała się, I kilka malutkich 
łez kapnęło na ten płócienny wo- 
reczek. Wszyscy to widzieli į zro 
zumieli, że na pewno w tej chwi 
li pomyślała o swoim ojcu. Ale 
nikt się do niej nie odezwał i 
wkrótce przestała płakać. Naza- 
jutrz Morozowa nie przyszła. Ża 
wsze przychodziła jedna z pierw 
szych, a tu już dzwonek był, wszy 
scy zajęli miejsca, już nawet Eli- 
zaweta Twanowna ukazała się we 
drzwiach, a Wali jeszcze nie by- 
ło, 

Nauczycielka jak zawsze przy- 
witała się z klasą, siadła przy 
stoliku i zaczęła przerzucać karty 
dziennika. 

— EBlizaweto Iwanowno — ode- 
zwała się Liza Kumaczowa ze 
swego miejsca — dlaczegoż to 
Morozowej nie ma? 

Nauczycielka podniosła oczy z 
nad dziennika i powiedziała, 

— Morozowa dziś nie przyj- 
dzie. 

— Jak to nie przyjdzie? Dla- 
czego nie przyjdzie? — dało się 
słyszeć ze wszystkich Stron. 

D,” c. n. 
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Dzień Pokoju — to przegitd na | walka o pokój jest także jej 


ój! 


Titi- 


szej sprawności i sil. Młodzież | ką, że potrafi mocno stanąć w je- 
łódzka dowiodła swą postawą, że go obronie. 


A 


Na calym Świecie: rozbrzmiewa.| guykż * 


potężny okrzyk milionów ludzi: 
Precz z wojną! My chcemy po 
koju! 
Wszyscy wiecie, jaką to wielką 
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mu, kraj pokoju, Związek Radziec 
ki, którego potężna armia broni 
spokoju ludzi pracy na całym 
świecie, : 
Jednako czerwona jest krew 
wszystkich ludów świata i jedna 
ko jest centa, Nie będziemy jej 
więc przelewać dlatego że to ko- 


muś jest potrzebne dla osobistych 
celów, rá ` $ j 
Pomyśl tylko na przykład ty 


— Franusiu lub Romku: Czy od 
ciięć | *zańiordówania 
przy pomocy karabinu Murzyna 
Sambo, Chińczyka Ju-Li, Anglika 
Dżeka czy Francuza Żaka? Na 


rzeczą jest pokój. Gdy idziecie ra | pewno nie, Napewno z każdym z 
no do szkoły niesforną, rozeŚśmia | nich chętnie zagrałbyś w palanta 


ną gromadą — to pokój. Gdy po i 


skończonych zajęciach w szkole 
biegniecie do domów z radosnym 
uczuciem, że czeka na was tam 
ukochana matka i smacznie przez 
nią przyrządzony obiad, który za 
spokoi głód, — to pokój, Gdy po 
odrobieniu zadanych lekcji (wcze 
śniej nie wolno) oddajecie się bez 
troskiej zabawie — to pokój, 

Pokój — to dymiące kominy fa 
bryk, wojna, — to dymiące zgli 
szczą waszych domów, waszych 
szkół, Pokój, to huk tysięcy ma- 
szyn wytwarzających tkaniny, 
obuwie i to wszystko, co człowie- 
kowi potrzebne jest do dostatnie 
go życia, wojna — to huk spada 
jacych bomb, niszczących to 
wszystko, co do życia jest potrze 
bne, 

Pokój to radość i szczęście, — 
wojna, to krew i łzy, 

I dlatego obecnie, kiedy niektó 
rzy ludzie, ciągnący zyski z woj 
ny, gdyż posiadają fabryki armat 
i samolotów, czołgów j karabinów 
maszynowych, chcą nowe; wojny, 
by nagromadzić jeszcze więcej zło 
ta, wszyscy którzy nie chcą więcej 
przełewać krwi, jednoczą się we 
wspólnyra pragnieniu pokoju. 
Oczy ich zwrócone są w stronę, 
gdzie znajduje się kraj socjaliz 


jakoś tam _poroczumielibyście 
się mimo nieznajomości języka. 
Zapewniam, cię, że oni są równie 
życzliwie ustosunkowani do cie 
bie, 

Dla nich wojna oznacza to sa 
mo, co dla każdego polskiego 
dziecka: zburzona szkoła, zniszczo 
ny dom, zabity na froncie ojciec 
lub brat i głód, towarzyszący każ 
dej wojnie. 

Co więc z tego wynika? Żel 
dzieci muszą zabrać dzisiaj głos 
i powiedzieć, że nie chcą wojny, 
a chcą się uczyć, by móc potem 
pracować z pożytkiem dła dobra 
swojej ojczyzny, Dzieci polskie, 
które tyle nacierpiały się podczas 
ostatniej wojny, również wypowie 
dzą się za pokojem, 

„Promyk daje wam możliwości 
takiego wypowiedzenia się, Będzie 
my chętnie drukować Szczere, pły 
nące z serca listy, Nie trzeba ich 
pisać „gazetowe, Prosto į zwy 
czajnie pisać to, co czujecie. Dla 
czego pragniemy pokoju, dlaczego 
chcemy walczyć o jego utrwalenie, 


z m z e nc i 


a 
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Maciuś! Trzymaj, tu jest twoja 
bluza! A nie zapomnij włożyć 
długich skarpet! — Goniły za Ma 
ciusiem okrzyki po całym pokoju. 
A Maciuś pędził jak kula od ka- 
napy, w jednym bucie na nodze, 
a z drugim w ręce, do stolika, 
to znów wielkimi skokami sadzi 
do drugiego pokoju. 

Przez cały czas jęczał — spó- 
żnię się na wiec, już ósma go- 
dzina, napewno moja drużyna już 
wyruszyła na Plac Zwycięstwa. 

Filiżanka z kawą dymiła, jak lo 
komotywa, ale Maciuś nie zwążał 
na to, parzył się, łykał wielkie kę 
sy chleba, byle prędzej. 

Kiedy stary zegar ścienny za- 


czął wolno wydzwaniać ósmą go | 


dzinę, Maciuś pocwałował na 
miejsce zbiórki. 

Ulicami Łodzi, udekorowanymi 
czerwienią i bielą śpieszyły grup 
ki ludzi, wszyscy na miejsce 
zbiórek, do fabryk, biur, dzielnic. 

Maciusiowi już czuprynka przy” 
lepiła się do spoconego czoła, kie- 
dy dotarł zadyszany na wyznaczo- 
ne miejsce zbiórki. 

Plac był pusty. 

Poszlil —  Jęknął Maciuś i z 
wrażenia przysiadł na leżącej tuż 
stercie belek. Podparł brodę dłoń* 
mi i siedział tak chwilę, rozża- 
lony na zegar, na siebie i na dru- 
żynę, że poszła: bez niego, ktedy 
ktoś magle wyrźnął go po przy” 
jacielsku w ramię dłonią — Ma- 
ciuś! Franek! — I ty się też spóź- 
niłeś!? * 

Jakto? ja się spóźniłem?! Prze- 
cież przyszedłem prawie całą go- 
dzinę wcześniej, A to ty Maciu- 
siu zapomniałeś że dzisiaj... Fra- 
nek mie dokończył i zaczął się 
śmiać. 

Z czego się śmiejesz — zdener- 
wował się Maciuś, — 

— Przecież dzisiaj zegary o go- 
dzinę cofniętol Czas zimowy! — 
Ha! Ha! Ha! — Franek aż zata- 
czał się od śmiechu. 

— A to ze mnie zapominalski 
Maciuś uderzył się dłonią 
w czoło i zaczął się śmiać, razem 
z Frankiem, szczęśliwy, że się nie 
spóźnił, że będzie na wielkiej ma- 
nifestacji pokojowej na „ Wod- 
niaku''. 

O godzinie wpół do dziewiątej 
drużyna Maciusia —wymaszero- 
wała. 

Włączy!i się do dużej grupy har 
cerskiej i poszli w olbrzymiej ko- 
lumnie ulicami Piotrkowską i Sta- 
liną do Placu Zwycięstwa. 

Dzień był śliczny, srebrzysty 
szron, który zostať z nocnego chło” 
du, nikł pod promieniami ciepłego 
słońca. Ciągnące ulicami szerokie 
kolumny robotników, zetempow- 
ców, harcerzy, junaków SP, wy- 


glądały w cłońcu jeszcz bardziej 
odświętnie, radośnie i potężnie. 

Czerwone sztandary i transparen 
ty płynęły, zdawały się bez koń- 
ca ulicami Armii Czerwonej, Sta- 
lina i Targową do Placu Zwycię- 
stwa. Rynek wypełniły szczelnie 
nieprzeliczone tłumy. Taką po- 
tężną manifestację widział Ma= 
ciuś tylko pierwszego maja. 

Maciuś stał blisko trybuny, sły- 
szał więc dobrze i widział, jak 
przemawiali kolejno przedstawi- 
ciele partii i organizacji. Chciał, 
jak najwięcej zapamiętać i zrozu- 
mieć, był przejęty tą ogromną ma- 
nifestacją, czuł potęgę, jaka biła 
od tłumów zebranych na wiecu. 

Pokój! — Potężny, jak wola se* 
tek milionów ludzi na świecie, 
rósł- na „WWodniaku” okrzyk ma- 
nifestujących. 

Pokój! — Skandowały zwarte, 
liczne szeregi harcerskie, zetem- 
powskie, junaków SP,. młodzieży 
niezorganizowanej. 

Pokój! — zdecydowany głos ty* 
sięcy robotników łódzkich wybi- 
jał się wysoko, w górę, hen ku 
wysmukłym, czerwonym kominom 
fabrycznym. 

— To jest wspaniałe — szeptał 
Maciuś do swego kolegi Franka. 
— Pomyśl, że dzisiaj takie olbrzy” 
mie manifestacie odbywają się 
w setkach miast na całym świecie. 


Maciuś wzruszony nabrał w płu 
ca dużo, dużo powietrza i krzyk- 
nął jak mógł najgłośniej; „Niech 
żyje braterska Trzyjaźń ludów mi- 
łujących pokój na całym świecie!" 

Kiedy zakończył się wiec na 
Placu Zwycięstwa, pozostali na 
„Wodniaku* jeszcze harcerz. Ma. 
ciuś dziwił się początkowo, dla- 
czego: drużyny nie maszerują, ale , 
pierwsze słowa drużynowego roz- 
wiały jego wątpliwości. 

Rynek wyglądał, jakby ktoś wy- 
rzucił nań wielką ilość papieru. 

SeT jasne — tak pozostać nie 
może — przyszliśmy na* czysty 
plac, zostawmy go czystym. ; 

W naszej służbie harcerskiej, 
na obozie i w szkole, prowadzimy 
„akcję odśmiecania ', więc takiej 
okazji pominąć nie sposób, 

Chłopcy i dziewczęta rozrzucili 
się w tyralierę i ruszyli do „ata* 
ku' na papiery. Niedługo w kilku 
punktach placu zadymiły ogniska, 
to płonęły zebrane papiery. Plac 
Zwycięstwa był czysty! 

Drużyny harcerskie z» śpiewem 
odmaszerowały do domów. Maciuś 
jeszcze raz obejrzał się za siebie, 
na „Wodniak cieszył sie, że 
harozrze potrafią nie tylko pięk- 
nie maszerować, brać udział w ma 
nifestacjach, ale też użytecznie 
i praktycznie zastosować swą służ 

lbg harcerską. 
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Jacuś; Ciocia! 


Ciocia: Jak się cieszę, 
łam mojego Jacusia. 
Jacuś: Byłem po jabłka. 


że spotka- 


Ciocia: Niech cię uściskam! 
Jacuś; Narwałem pełny kosz Ja= 
błek. 


Jacuś: -Gdzie moje jabłka?! 


Kronika m. Kutno 


ROMU WINSZUJEMY 
środa, dnia 5 października 
1949 r. 

Dziś: Placyda 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


22 — Pow. Kom. M, O. 

33 — Miejski Posterunek MO. 

41 — Straż Pożarna 

30 — Zarząd Miasta Kutna 

31 — Starostwo Powiatowe 

32 — Pow. Zakł, Elektryczny 

102 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

108 — Pow. Zakł. Ubezp. Wza- 
jemnych, ul. Narutowi: 
cza nr 20 s 

91 — Urząd Zdrowia 

20 — Szpital Powiatowy 


34 — Ubezp. Społeczna 
89 — Polski Czerwony Krzyż 
(PCK) 


GŁOS KU 


TNOWSKI 


Potrafimy się oprzeć podzegaczom wojennym 


oświadczają mieszkańcy wsi i miast w naszym województwie. 


Łódzka - Centrala  Tekstvlna. 
wzorem inych zakładów pracy 
objęła w swoim czasie patronat 
nad matorolną wsią Skrzyńsko 
powiatu opoczyńskiegó, 

Staraniem Centrali przepro 
wadzono w maju całkowitą ta- 
diofonizącię wsl, zasilono mitt 
scow4 biblioteka 500 1omaini 
książek, dopomożono w organi- 
zowatiu mleczarni. Przez stały 
kontakt. połegajacy ia częstych 
wyjazdach ekip łąrziiościowych, 
realizowano rzeczywisty sojusz 
wsi z miastem. 

Na Dzień Swięta Pokoju posta 
nowiano wwslać do Skrzyńska 
18-t0 osobowa grupę pracowni: 
ków (Centrali. calem wzięcia 
ezynnego udziała w obchodzie. 

O oznaczonej godzinie. sala 
Remizy Strażackiei zapełniła 
się przyhyłymi z okolicznych 
wsi chłopami. 

LNA a Gminnej Ra- 
dy 7 Narodowej Uokonał otwarcia 
akademi i powołując jediocześ* 
nie prezydium złożone w części 
z przybyłych maści, przedstawi: 
cieli partii politycznych. Ligi 
Kobiet. miejstowego proboszcza 
i dwóch gospodarzy, 

Reprezentant Centrali Teksty 
ńef ob, Paduszok .zreferował za- 
branym obecną sytuację polity” 
6zba. która  rechuje walka 
dwóch obozów: obozu światowe- 


go pokoju ze Związkiem Ra- 
dzieckim i państwami demokra 
cji ludowej na czele. a obozem 
imperialistów  anglo-amerykań- 
Skięh, klórzy dla materialnych 
korzyści pragną rozniecić nową 
pożogoę wojenna. 


— Masy yebotniczorchłopskić, 
masv pracujące całego świata 
chcą spokojnie budować swe 
szczęście oparte o trwały i nie- 


naruszaiy pokój” — oświadcza 


prelegent. — „bDlsiego też na: 
szym obowiązkiem jest hrać 
czynny włział w nasite o jego 


utrzymanie Musimy wmóc 
bistv wysiłok pracy. poglębić 
przyjazń ze Związkiem Radziec- 
kim. a nasze armie stojące na 
straży pokoju pozwolą ham spo 
konie adbudówywać zniszezony 
wojna kraj” 

Przedstawicielka Ligi Kobiet 
przy Centrali Tekstylnej stwier: 
dziła: 

= Dzień dzisiejszv jest mam 
festacją kobiet calego świata, I 
tak, jak kobiety na całym świe 
cie, taki luw  Skrzyńsku 0s 
wiadczamy, że cheemy szczęśli- 
wego jutra dla naszych dzieci 1 
nie pozwolimy, abv grupa sza- 
lontów pchała naszych synów 
i możów do. nowa rzezi. Ludy 
imitujące pokój, ludy uczciwe 
praćvw polwalią oprzeć się pro: 
wokacyjnej poliyce Zachodu.” 
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150 tys. ton owocówiwarzyw 
skupiły Spółdzielnie Ogrodnicze 


W e'agu ostatnich 4-ch mies'ęzy placówek trudni sę w roku bież. 


Centrala Spółdzielni  Ogrodni- 
czych skupiła w całym kraju prze 
szło 150 tys. ton owoców i wa- 
rzyw. Ilość fa jest o 50 procent 
wyższa od Lala skupu w ubi 
roku. 

Owoce i warzywa skupują rejo 
nowe spółdzielnie ogrodnicze. po- 
przez organizowane w terenie 
punkty, skupu, których sieć cią- 
gle wzrśsta” Obecnie CSO prowa- 
dzi około 300 punktów skupu; 

Ponadto skupem owoców í wa- 
rzyw zajmuja się niektóre gmin- 
ne spółdzielnie „SCh*, przy któ- 
rych czynnych jest obecnie 560 
punktów skupu. 

Ogółem ok. 


ogłoszenia drokne 


|| mm WY. A 0 TC o pa, 
SKRADZIONO legit. wyd. przez 


860 spółdzielczych 


Delegaturę Komisji Specjalnej 
Bydgoszcz “legit. służbową, w. 


zaw. Pracowników Handl., Biuro- 

wych, PZPR, Mikołajewska Bernar 

da Bydgószcz 15 Grudnia 12. 
13686-g 


ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. No- 
wak Anna Bazarna 9. 13690-g 


ZGUBIONO „książeczkę konia Nr. 
1081 wł Nowak Tomasz, wieś Sy 
pień gm, Nieborów 1841k 


ZGUBIONO kartę 


n 


rejestracyjną 


RKU Końskie, Kszczot Jan ur, 
17. 1 1926 r. wieś So zm, 
Radonia, 13 598g 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Końskie. Kostrzewa Kazi- 
'mierz ur. 21, 1. 1920 r. wieś Stocz 
ki gm: Radonia. 136995 


ZGUBIONO dowód konia Nr 47460 | 


wł, Rebzda Franciszek, Łaznow= 
ska Woła gm, Mikołajew. 13704g 


ZGUBIONO odpis karty 
cyjnej Nr 267-269-1072, 
przez PKWN Wilno, 
nie lekarskie, Giec 
Zgierz,. Myśliwska 10, 


SKRADZIONO legitymację Pań- 
stwowego Zakładu Tumerytalnego, 
Warszawa Nr 5912  Jamiolowska 
Otylia, Łódź, Dygasińskiego 6-18. 


ewakua- 
wydany 


1842k 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU na nazwisko Bryks Tadeusz, 
3700g 


ZGUBIONO legitymację PZPR na 
nazwisko Habieh Wacław. 137018 
ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw, 
na nazwisko Grab Franciszek, 


UNIEWAŻNIA się pieczęć prosto 
kątną „7 Miejską Szkoła Po- 
wszechną Dla Dorosiych w Łodzi 
— Zawadzka 42 tel, 122-2V' skra 
dzioną w dniach 18—19 "e AA 
1949 roku. 137088 

SKRADZIONO kartę rejestra- 
cyjną RKU — Wieluń, Konieczny 
Władysław Barbary 36. 


skupem owoców i warzyw. 

Geny. płącone dostaws>m przez 
spółdzielnie są znacznie wyższe 
ód cen, które producenci otrzymu 
ja od kupców prywatnych, ZW 


BACZĄ na te owoce, których w bie- 

żącym roku podaż jest o blisko 40 
procent wyższa od popytu. Np. za 
tzw spady, | niezbyt potłuczene, 
spółdzielczość płaci chłopom od 
15—20 zł za kg. 


Ostatni zabrał glos PRACA 
czący Gminnej Rady Narodowej. 
Przypomuiał on szereg zamordo 
wanych mieszkańców miny, 
którzy ofiarą swego Życia, okii- 
pili naszą wolność:* 

„Wiemy, że istnieją ludzie. 
którzy pragna nowej zawieru- 
chv. Jesli spotkacie, sąsiedzi ta^ 
kiego. pówiedzcie mu po chłop 
sku prosta w oczv: „Człowieku. 
czyś zmysły poswadał i nie 
wiesz. co mówisz. Tylko pokój 
i praca pozwoli budować Ci na 
sze lepsze, chłopskie jutro" 

Po przemówieniach, pawital- 
nych szczerymi oklaskami, pod- 


ieto jednogłośnie rezolucję w 
myśl Której mieszkańcv gminy 
Fó ua tra 
men PZ M 


W dniu 1 października br, odby 
ła się wielkie zebranie pracowni- 
ków kolejowych węzła kutnowskie 


go. Po wysłuchaniu referatu. wy- 
głoszonego przez tow. Śmiechow- 


skiego i koreferatu PAY 
o roli i zadaniach Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza. w wa! 
kój, zebrani jednogłośnie uchwali 
li wstąpić do TPŹ, które przez to 
zyska ponad 2.500 nowych człon- 
ków, oraz postanowiono wsżwyać 
kolejarz ży węzła Lódź do wzpólza 


0 aS 


wodnictwa fak Dod rr” Toden o 
ści członków jak i pracy koła 
TPŹ, 

Następnie udano się ze sztar- 


darami na czele, na Plac Wolna- 
ści, gdzie zebrały się wielotySięcz 
ne rzeszę, do Których przemówił 
wiceprezes PRZZ Polańczyk fade 
usz, a re rat na temat Mea w o 
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Skrzyftsko Dprzyvrzekają umac* 
miać sojusz rohotniezo - clilop* 
ski, pogłębiać czujność klaso- 
wą, wzmacać swój wysiłek w 
pracy — jako podstawv do ufrzy 
mania trwałego pokoju w opar" 
ciu o Związek Radziecki i Pań- 
stwa Demokvarji Ludowej, 
Skromna uroczystość zakon- 
czono odeżraniem hymnu pań 
stwowego i Miotzynarodówki, 
m 


Podobny przebice miały zero 
madzenią we wszystkiech prawie 
wtejscowościach naszego woje- 
wództwa. W > manifestacjach 
tvch brała osólaem udział okoła 
a00 tys. ludzi. 


pokój“ wygłosi tów, Tomezak 
Henryk, Na zakończenie wzniesio 
no okrzyki na cześć obozu pokoju 
i jego przywódców z geheralissi- 
musem Józefem Stalinem na cze- 
le, 


Dnia 2 października wyruszyla 
ze stacji Kutno ekipa artystyczni: 


do wsi Grochów gm, Łanięta, aby 
w dzień walki o pokój. zacieśnić 


sojusz robotniczo-chłopski, aby w 
tak uroczystym aniu dać chłopom 
rozrywkę kulturalną. 
„Do licznie zebranych chłopów 
referat na temat walki o pokój 
wygłosił tow. Banasiak Jan po- 
czem przystąpiono do części arty 
stycznej, składającej się z utwo- 
rów ludowych w wykonaniu orkie 
stry, chóru, śpiewu solowego, gry 
solowej i duetowej, 
Zebrani z wielkim zajęciem słu 


Poiróżujące kobiety z dziećmi 


też suity WO 


karkaa z pomocy Izb Dworcowych bigi Kobiet); 


Kobieta podróżująca, obarczona 
dziećmi i pakunkami, do niedaw- 
na jeszcze traktowała u nas kö- 
nieczność odbycią dalszej podróży: 
jako dopust boży. Przesiadki na 
węzłowych stacjach, a zwłaszcza 
długie oczekiwanie na pociąg. by 
ły zawsze powodem wielkich trud 
ności, które nie każda matka z 
dziećrni mogła pokonać bez pomo 
cy towarzyszy podróży. Toteż zaję 
cie się tym zagadn en'em przez Li 
gę Kobiet stanowi duży krok na- 
przód, jeżeli chodzi o ułatwienie 
kobiece nie tylko podróży, ale i 
opieki nad dz 'ęckiem. 

Izby dworcówe na terenie nasze 


go województwa czynne są w 
Skierniewicach. Kutnie : IKołusz- 


kach. Na stacjach tych, opiekunki 
z Izb Dworcowych oczekują przy 
oc'ągach, aby pomóc Wwystadają- 


cym kob etom ż dziećmi. W śś baj 


ności od tego, czy podróżna zmu- 
szona jestędo prze esiadania się do 
RAY pociągu. op:ekunk zajmu 
ją się nią i przeprowadzają do 


z, 


izb. Tutaj kobi ety mogą odpocząć, 
zaś dzieci zostają nakarmone i 
umyte. Często bywa, że zarówno 
matki i i dzieci korzystają 2 no 
clegu w specjalnie urządzonych la 
kalach. 

W Kutnie, Liga Kobiet urządzi | 
ła Tze w: barak 1-0. ba ZĘ 
trzymuje się tu eain ponad 
17400 matek i dzeci mer cznie. 
Cyfra ta wieksza + w okresie 
IGM A NKP RF ANY nin 
zapewnien'e podróżującyn: maksi 
mum wygód. 

W  Siierniewicach stan za- 
trzymujących sę kobiet z dzieć- 
mi jęst mniejszy. Korzysta tu z 
up eki Izby Dworcowej 
400 osób mies gcznie 

OE mają prz.lolność więk 

„bo ponad 2 tysiące osób, toteż 
6 8 opiekunek ma tu wiele do robo 
Ieba w Koluszkach mieśc: się 
baraku stacyjnym, gdz e mimo 
VAE ea warunków lokalowych. 
na ten cel jest dostateczne pomie 
szczenie. 
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ZAKŁADY 
= WAPIENNE 


| 


evia cze- W DZ l AŁO $ JĄ | N i Ẹ 


Stanisława | 


„WEZUWIUSZ” 


B.CIA BEDNARSCY 


powiat Wieluń 
p-ta Działoszyn 
Telefon 11 


TARTAK 


KUZNICA ZAGRZEBSKA 
HELENA CIELUCH 


l a > . Si d 
Kużnica, pow. Sieradz 
lipa 


załedwie | 


„W Tzbach Dworcowych odbywa 
ją się staraniem Ligi Kobiet poga 
danki tuświadamiające, dzięki któ 
rym te kobiety, które nie maja 
możliwóści zapoznania sie z tacjo 

nalnym wychowywaniem dzieci 
(np. kobiety wiejske), uczą się 
cdżywiania niemowląt, chronienia 
ich przed infekcjami, właściwego 
odz.ewan/a itp. 

Prócz tego, wyjaśniana jeśt tu 
konieczność korzystania przez mat 
ikiz ośrodków zdrowa w ich sta- 
ym miejscu zamieszkania i w ten 


sposób zabezpieczania dzieci przad | 


zapadan cm na choroby. 

Izby czynne sn całą dobę. 

W ciągu „Tygodnia Zdrowia” 
wszystkie Izby Dworcowe prowa- 
dzą „konkurs czystości“. Prócz 
tego w okresie tym prowadzone 
bę dą onga danii połączone z poka 
żami, pouczające o przyrzadzaniu 
jedzena dla niemowląt, 
| Działalność Tzb  Dworcowych 
jest jeszcze szczupła. bowiem 50- 
dróżujace kobiety nie są jeszcze 
dostatecznie przekonane o użytscz 
ności tej instytucji. Rozwijan'e ce 
lowej propagandy w celu uświa- 
domienia matek o ułatwieniach, 
jakie przynoszą Izby Dworcowe, 
z pewnośc.ą przyczyni się do zwię 
kszenia w nich frekwencji. 


(Sig.) 


wi. HIPOLIT (EE RAGPIEL. 
Łódź, ulica Kilińskiego Nr 218 


KMKCZYKAIKKKI KKKKKAXI KSEKSKSSXKKH INKSKAISSJXNNSI KAI NSNĘKXEKANSSKY NSSNIK XXKASNKKKKKKKISEARSI O VKCY różn a Jy ażne sprawy i trudno się 


je Józefa Majnerta 


w Osjakowie, pow. Wieluń | 


Ną zdjęciu: widzimy, jak do wy 
siadających matek z dziećmi z wa 
gonu podchodzi op'ekunka Izby 
Dworcowej w Koluszkach, zapra” 
szając je. by czas czekania na po- 


Dworcowej. 


Złóż ofiarę 
na Odbudowę Warszawy 
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WYTWÓRNIA GRZEBIENI 


uigu 
HA-GÈ 


4 skiemu, 


i części artystycziej, 


W Białostocczyźnie - 


kwitną drzewa 


rolnika J. Cieślu- 
kowskiego we wsi Mazurki, w por 
wiecie augustowskim, jedno z 
drzew. jabłoni po raz drugi w ro- 
ku bieżącym wydało owoce. Nie 
jest to jedyny t ego rodzaju wypa 
dek w roku bieżącym nä /B'ato- 
stocczyźnie., We wrześniu np. w 
Hajnówce w pow. bielsko = podla 
skim i w Bialymstoku kwiiły pa 
raz drugi jabłonie i wiśnie. 


ogrodzie 


MECHANICZNA 
FARBIARNIA 


J. Rubinkiewicz i $-ka 
Łódź, ul. Polna 5 


HaaaNABRAZZYAEEPNARNRRNANAFNANĄTNZANNSZNARARANI -| 


Kolejarze na froncie walki o pokój 


dobrze się spisali 


chali ludowych melodii polskich i 
radzieckich, 

Do wsi Grochów przybyła także 
ekipa lekarska Ubezpieczalni Spo- 
łecznej w Kutnie, zaalarmowana 
przez kolejową ekipę lekarską, 
która podczas ostatniej bytności 
we wsi Grochów stwierdziła zły 
stan zdrowia dzieci wiejskich 1 
apolowała do Ubezpieczalni o La 
moc, której Ubezpieczalnia udzie 
ła wysyłając liczną ekipę Jekiyaicą 
wyposażoną w lekarstwa. Ekipa 
po przybyciu do Grochowa zasta= 
ła licznie zgromadzone dzieci, cze 
kające na lekarzy, którzy w dniu 
święta walki o pokój. pośpieszyli 
aby podnieść zdrowotność wśród 
młodego pokolenia, 

Na powracającą ekipę artystycz 
ną kolejarzy czekała dalsza praca, 
a mianowicie uroczysta akademia 
poświęcona dniu święta walkj o 
pokój, Przybyłych na akademię 
gości w imieniu zarządu koła ZZIK 
powitał prezes koła tow. Fańgrat, 
|.poczem udzielił głosu tów. Kocie 
który w swym referacie 
omówił sytuację międzynarodową 
na froncie wałki orpokój,' apelu- 
jac do zebranych o wzmocnienie 
ŻĘ, pokoji ze Związkiem 'Ra- 
dzieckim na czele, przez  usilną, 
wytężoną pracę, która kraje demo 
kracji ludowej z ZSRR na czele 
“i oparciu o międzynarodową kla 
$ę robotniczą, zaprowadzi do wiel 
kiego zwycięstwa nad światowym 
kapitalizmem, Po wzniesionych 
okrzykach na cześć pokoju i ode- 
|graniu hymnu przystąpiono do 
s I. 


„zytelnicy piszą 
Ubezp eczalni pod rozwagę 
Dentyści 
winni przyjmować 
po poł and mia 


Jedną z bolączek miesz kań: 
ców Kutna, które poruszają oni 
w swoich listach do Redakci, 


| 


jest sprawa przyjmowania cho* 
rych przez lekarzy” dentystów. 


| łączenie kolejowe spędz ty w Izbie | W Kutnie dentyści przyjmują w 


większości w godzinach przej- 
południowych, co stwarza pew* 
ne trudności dla ludzi pracy. 
Przytaczamy tu dla przykł: 


wyjątek z listu jednego z na- 
sz sk czytelników. 
„Kitkakrotnie już  chciałe a 


iść 


do dentysty. Ponieważ jed- 
= przyjmują oni w godzinach 
przedpołudniowych muszę się 
zwałniać z pracy. AA zę” 
cząl się lec czyć musia bym żśwał- 
jniać się przynajmniej 2 razy w 
tygodniu. Powoduje to stravy 
dla instytucji į cierpi na tytn 
mój referat, Często zdarza się 
również, że są do załatwiena 
oderwać na godzinę, czy wież .| 
od swoich zajęć.” 

Wyjątek z tego listu najlepiej 
przedstawia nam zagadnienie. 
Lbezpięczalnia Społeczna winna 
sprawę tę rozpatrzyć, 1 o ile oka 
że s; to możliwe wpłynąć, aby 
część naszych lekarzy - d.xty- 
stów przesunęła swoje godzir « 
przyjęć. 

Czekamy na odpowiedź. 


(h) 
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PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
üL Jaracza 27. 
* Dzlś o godz, 19.15 dramat Juliusza 
Slowackiego pt. 
„MARIA STUART" 
w nowej inscenizacji Iwo Galla, z tlu 


Sz 


słracją muzyczną Waldemara Maci- z całego Ba man an Taza gD S agawan fag umel i aaun Sa Â 
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Sportowcy Polski Ludowej 


szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
mia nikt na salę nie będzie wpusz- 
czony. i 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 


ul. 1yo Listopada 21, tel. 150-36. | Wielkie 


Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia M Bałvckiego 
„KLUB KAWALERÓW” 
z udziałem Ireny Grywińskiej, Karo- 
la Adwentewicza i Adolfa Dymszy. 


, TEATR LALEK „PINOKIO* TPD 
) Nawrot 27, tel. 135-74 

Codziennie prócz poniedziałków, 
godz. 0.30, w niedzielę i święta godz. 
12 „Czarodziejski kalosz, 


TEATR „OSA“ 
Traugutta Nr 1 


Codziennie o godz. 19,30 w niedzie- 
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome- 
dia muzyczna „Krawiec w zamku“. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
_ W środę, dn, 5 października i co- 
dziennie © godz. 19,15 


„PTASZNIK 7 TYROLU” 
operótka w 3-ch aktach K. Zellera. 
Udział bierze cały zespół artystycz 
ny. — Chór, balet, orkiestra. 


-MSNA 


ADRIA (Stalina 1) 
„Świat się śmieje“ 
godz. 16, 18, 20 


BAŁTYK (Narutowicza 20) 


„Ali Baba i 40 rozbójników” 
godz. 17, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Rzym miasto otwarte“ 
godz. 18, 20 
GDYNIA — (Daszyńskiego 2) 
„Program aktunlności krajowych 1 
zagranicznych Nr 42 _ 
l godz. 11, 12, 13, 16; 17, 18, 19; 20 
i 21, e 
HEL (Legionów 2-4) — dla młodz. 
„Klatka słowicza” 
godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 173) 
„Ulica graniczna” 
godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Potępieńcy” 
godz. 16, 18.30, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żżeromsk. 74-76) 
„Bokserzy” 
godz. 16, 18, 20. 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Dni zdrady” 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
ROMA (Rzgowska 84) 
„Trójka Trefi“ 
godz. 18, 20 
RERORD (Rzgowska 2) 
„Trzeci szturm“ 
dla młodzieży godz. 15.30 
„Tragiczny pościg” 
godz. 18,-20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Górą Dziewczęta” 
dla młodzieży godz. 16 
„Wielkie Życie" — godz. 18,20 
ŚWIT (Bałueki Rynek 2) 
„Moja M:ła* 
godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Złoty róg“ 
godz. 16.30. 18.30, 20.30 
TATRY — Sienkiewicza 40 — 
„Dni i noce“ 
godz. 16, 18, 20 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy” 
godz. 15.30, 18, 20.30 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Złoty róg“ 
godz. 17, 19, 21 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Pan Nowak“ 
godz. 16, 18, 20 
"ZACHĘTA 
„Żelazny Dziadek" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 


Hallo! Mówi Moskwa! 


Radio moskiewskies nadaje codzien 
nie trzy audycje w języku polskim 
według czasu polskiez0): 

rierwsza audycja od godziny 16.30 
do godziny 17.14 na falach 25,23, 
25,47 oraz na fali 30,07 metra. 

Druga audycja od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falach 3744 i 
1.115 metrów. 

Trzecia audycja od godziny 22.00 
do godziny 22.28 na falach 31,05 i 
1.115 metrów. 

Codziennie prócz niedziel, w pierw 
szej audycji lekcje języka rosyjskie- 
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 
i 31,65 — koncert. Prócz tego koncer 
ty odbywają się w środy od godziny 
22.45 do godziny 23.29 na 


25.21. 30.74 i 1.115 metrów 


stają w szeregach obrońców pokoju | Zakopane | 


rzesze publiczności zgromadzone w niedzielę na stadisnie 
Wojska Polskiego uczestniczyły w uroczystym Apelu spor- 


tu polskiego, jaki odbył się w Międzynarodowym Dniu Walki o Pokój, 
przed międzypaństwowym meczeampiłkarskim Polska—Bułlgaria. 

W loży honorowej stadionu zajel miejsca: członek Rady Państwa, 
wicemarszałek Sejmu — tow. Zambrowski, członkowie Rządu z Premie- 
rem tow. Cyrankiewiczem i Marszał kiem R. P. Żymierskim na czele. OD- 


beeni byl: również: ambasador ZSRR — Lebiediew 


Bułgarskiej — Spas Kazandieff. 


Po defiladzie pionów i zrzeszeń sportowych 


iradca Ambasady 


na podium wszedł 


Stawczyk, chluba polskiej lekkiej atletyki, W imieniu sportowców ca- 
łej Polski oświadczył on, że -— robotnicy, studenci, chłopi i inteligenci 


pragną przez podniesienie tężyzny 


fizycznej swego narodu przyczynić 


się do walki o pokój. „Przez codzien ną wytężoną walkę o upowszechnie- 


nie kultury fizycznej i wysoki poziom 


walkę o zdrowie, sprawność fizyczną 


ideowy sportu polskiego. przez 
i wszechstronny rozwój młodzirży 


oraz mas pracujących — będziemy umacniać Polskę Ludową — poteżne 


ogniwo światowego frontu pokoju". 


Jeszcze nie umilkły burzliwe oklaski po przemówieniu Stawczyka, 


gdy na stadion wpadły witane nową 


falą entuzjazmu sztafety motocyklo 


we ż całego kraju, przywożące meldunki wojewódzkich komitetów obroń 
ców pokoju. Wypełnione do ostatniego miejsca trybuny trzęsły się od 
braw ż okrzyków na cześć pokoju z sportu polskiego. 


Kraków 


Sportowcy krakowscy po wiecu 
manifestacyjnym udali się na Sa- 
dion „Ogniwa—Cracovii*, gdzie ód- 
był się szereg imprez, przez które 
sportowcy krakowscy zamanifest jwa 
li swoją nieziomną wolę walki w nbro 
nie pokoju. Przed zawodami piłker- 
skimi reprezentacji „Związkowca— 
„Orlęta*, zakończonym zwycięstwem 
„Związkowców* 3:0, mistrz. Polski w 
zapaśnietwie Bajorek odczytał rezolu 
cję sportowców w sprawie pokoju, 
którą zebrani przyjęli z aplaueem. 
Tę samą rczolucję odczytał pilkarz 
„Gwardii'—,Wisły* Giergiel przed 
południowym: zawodami reprezenta 
cji „Gwardii* i reprezentacji LSZ: 
I tu również długo niemilknącymi 
oklaskami manifestowal: sportowcy 
Krakowa swą solidarność z między- 
narodowym obozem pokoju. Repre- 
zentacja LZS-ów oparta na dmiżynie 
LZS—Bieżanówiańńka, stawiała zacię 
ty opór „Gwardzistom*, w których 
szeregach grało wielu zawodników 
ligowych (Wapiennik, Legutko, Ci- 
szewski, Kwiatkowski, Rupa, Ger- 
giel) i uległa po zaciętej walce 2:4, 


| Katowice | 


Sportowcy Śląska masowo wzięli 
udział w obchodzie Międzynarodowe 
go Dnia Pokoju. Z terenu całego Ślą- 
ska przybyły przed gmach Wóoje- 
wództwa sztafety wszystkich zrze- 
szeń i klubów śląskich z meldunka- 
mi, które złożyły na ręce wicedyrek 
tora WUKF — Cieślińskiego oraz 


ARADOZZRPRDZANYNNANNZAPKKANZUSOWOWARNNANNANKCHY 


Uśmiechnij się 


Nowy sposób usypiania pacjentów. 
Hallo. 


przewodniczących poszczególnych 
zrzeszeń. Z meldunkami przybyli do 
Katowic kolarze „Chemika', lekko- 
atleri Zebrza i Krywaldu, pływacy 
Bytomia, uczniowie, startujący w 
szkolnych klubach sportowych i ju- 
naty SP. 

W niedzielę wszystkie hale i boiska 
sporłowe Śląska wypełniły się spor- 
towcami, kłórzy pod hasłem „po- 
wszechne wychowanie fizyczne i ma 
sowy sport Polski Ludowej, to po- 
mnożenie sił budowniczych podstaw 
socjalizmu, to pomnożenie sił obroń- 
cow pokoju” zorganizowali cały sze- 
reg imprez sportowych. 

A A M „p: RWE "=" 

Łódź | 
ATER BA ee A „A e c m WK 

Przed meczem piłkarskim Wrocław 
— Łódź rozegrano propagandowy 
trójmecz lekkoatletyczny. Zwycięży- 
li lekkostleci „ŁKS Włókniarza”, zdo 
bywając 83 punkty przed „Chemią” 
4% punktów i „Spójnią” 44 punkty. 

Po konkurencjach  lekkoatletycz- 
nych reprezentacyjny piłkarz Polski 
i Łodzi Włodarczyk złożył w imieniu 
sportowców łódzkich uroczystą dekla 
iację na rzecz pokoju Świałowego, 
klórą zebrana na stadionie publicz- 
ność przyrąła z entuzjazmem: 


| - Gdańsk | 


Na wszystkich boiskach i stadio- 
nach Wybrzeża sportowcy Okręgu 
Gdańskiego marifestowali swą. nie- 
złomną wolę utrwalenia pokoju. W 
pokazach obejmujących prawie wszy 
stkie gałęzie sportu, członkowie klu- 
vów ; zrzeszeń zademanstrowali swo 
je osiągniscia na polu krzewienia kul 


tury fizycznej i sportu. 


r 
| Poznań | 
W ramach imprez zorgānizowa- 
nych z okazji Międzynarodowago 


Dnia Walki o Pokój poznańska „War 
ta" pokonała w spotkaniu piłkarskim 
wicemistrza poznańskiej A klasy 
„Dąb” w stosunku 4:2 (0:1). 


|. Wrocław | 


Na stadionie olimpijskim we Wro- 
cławiu cdbyło się śŚwiętu sportow- 
ców ku czci Dnia Pokoju. Po barw 
ne; uefiladzie wszysikich k'unów 
Wroclawia przemówił to zebranych 
dyr. WUKF Skraba, a następnie od- 
były się zawody sportowe, W meczu 
piłkarskim AZS Wrocław pokonał 
LZS Krzemieniec 1:0 (1:0). W zawo- 
dach  lekkoatletycznych  „Spójnia” 
(Wrocław) pokonała „Górnika” (Wał 
brzych) 53;33. 


| Szezecim | 


Sportowcy Szczerina wraz z całym 
społeczeństwem uczcili Międzynar»: 
dówe Święto Poke ju, oryanizując sze 
req imprez sportowych. 

W merzu piłki nożnej Gdańsk žre- 
misówał ze Szczecinem 3:3 (2:2). Gra 
była bardzo interesująca j żywa. 
Bramki dla gości zdobyli Kobujański, 
Pilarski (z karnegoj oraz Kokot I. Dia 
gospodarczy Wielga i Gadaj — 2, Sẹ 
dziował p. Krzyżanowski (Poznali 
Widzów 4.000. 


| Wioclawek | 


W związku z obchodem  Między- 
narodowego Dnia Pokoju we Wio- 
cławku rozegrano regaty wioślarskie, 
które jedouccześnie zakończyły sezon 
wioślarski. W biegu czwórek półwy- 
ścigowych zwyciężyła osada KK WR 
(Włocławek) przed TW (Włocrawek)]. 
W biegn czwórek półwyścigawych 
kobiet wyarała osada TW :Włocła- 
weri Fieg jedynek wygrał Mariań- 
ski z Tw (Włocławek). 


| Sosnowiec | 


Dla uczczenia  Międzynarocoweqo 
Dnia Pokoju odbyło się w Sosnowcu 
międzyokręgowe spotkanie piłkarskie 
między zespołami Śląska i Zagłębia, 
zakończone zasłużonym zwycięstwem 
drużyny Śląska 3:2 (3:1). 


| Olsztyn | 


Z okazji Święta Pokoju, odbyło się 
na Stadionie Leśnym w Olsztynie 
szereg imprez sportowych. 

Mecz piłkarski między reprezenta- 
cją Torunia a reprezentacją Olszty- 
na zakończył się zwycięstwem go- 
ści kiż id). , i 


> 

| Lubli | 

W miastach i większych osadach 
Lubelszczyzny odbyły się w niedzielę 
bezpłatne imprezy sportówe, mające 
na celu popularyzację sportu i wyta- 
żenie solidarności sportowców ż sze- 
rokimi rzeszami społeczeństwa w dą 
żeniach do utrzymania pokoju świa- 
towego. 

Imprezy sportowe na stadionie 
WUKF w Lublinie, na którym zgro- 
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madziło się około 4 tys. publiczności, 
zapuczątkowały popisy qimnastycz- 
ne, wykonane przez zespół gimna- 
styczny ZS „Spójnia”, Ponadto odby- 
ły się biegi sztafetowe, wyścigi ko- 
larskie i mecz piłki nożnej. 


Sportowcy Zakopanego uczcili 
Dzień Pokoju szeregiem imprez. Na 
program zawodów złożyty się: gym- 
khama molocyklóowa, wyścigi kolar- 
skie oraz mecz piłki nożnej pomiędzy 
reprezentacją Nowego Targu i Zako- 
panego. 2 

Wieczorem przy ogniskach rozpalo 
nych na sładionie sportowym popisy 
wały się tańcem i śpiewem trzy mi- 
strzowskie grupy regionalne z Buko- 
winy, Szaflar 1 Kościeliska. 


WP. 
cje piłkarskie Bała: 


vw .Warszawie, Š 
Srii i POR? prze 


spotkaniem międzypaństwowym w 


Warszawie. 


Fragment z defilady na stadionie 


JGGG 


044099 


$port Polski 
w dniu Święta Pokoju 
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W Tezewie zwyciężyli tyko Gzarnecki 1 Niewadził 


GDAŃSK. — W rozegranym 
Tczewie meczu pigściarskim 0 mi- 
strzostwo I Ligi „Gwardia” z Gdań- 
ska wygrała ze „Związkowcem' 
fŁódź) 10:4. Nie rozegrano walki w 
wadze półciężkiej, 

Wyniki: w. muszą — Mikołajczew- 
ski (Gwardia) wygiał ze Stasiakiem 
w w, kcguciej — Kruża (Gwardia) 
przegrał przez dyskwalifikację w 3-ej 
rundzie z Czarneckim, w. piórkowa— 
Antkiewicz wygrał przez k. o. w 1-ej 
rundzie z. Zajączkowskim.-w w. lek- 
kiej — Rek (Gwardia) pokonał przez 
k o. w -ej rundzie Wojtczaka, w 


półśredniej — Iwański (Gwardia) zno 
kautował w 1-ej rundzie Deskę, w. 
średnia — Kwiatkowski (Gwardia) 


wypunkiował Taborka, w. ciężka — 


Co usiyszymy przez radio ? 


12.04 DZIENNIK POŁUDNIOWY. 
12.20 PRZERWA. 13.25 Program 
dnia. 138.30 Muzyka obiadowa. 14:00 
Kronika węgierska, 14.15 <E), Komu- 
nikaty. 14,20 (Ł) Pogadanka inż. J. 
Krautforsta p. t, „Żywienie cieląt do 
6-ciu miesięcy życia”, 14.30 (E) KWa- 
drans muzyki instrumentalnej, 1445 
Œ) W ramach „Aktualności łódz- 
kich“ — przemów. w-prezyden:a m. 
Łodzi ob, Edmunda Bugajskiego z 
okazji „Tygodnia Zdrowia“, 1455 Au 
dycja PCK dla chorych. 15.10 Audy- 
cja dla szkół popołudniowych. 15.50 
„Stanisław Jachow:cz — przyjaciel 
dzieci* aud. słow.-muz. 15.05 Muzy- 
ka rozrywkowa. 16.00 DZIENNIK 
POPOŁUDNIOWY. 16.20 (Ł) Audy- 
cja Ligi Kobiet. 16.25 'Ł) W ramach 
audycji „W pracowniach łódzki:h u=- 
czonych, artystów i pisarzy* — pog. 
dr. W. Wyrwickiej-Igołodzieczyko- 
wej „O profesorze Jerzym Konont- 
skim — laureacie tegorocznej pań- 


„stwowej nagrody naukowej”. 1635 


Œ) Muzyka lekka i operetkowa. 
16.50 (Ł) Rozmowa z przodownikiem 
pracy i racjonalizatorem z Państw. 
F-ki Sztucznego Jedwabiu w Toma- 
szowie Maz. — ob. J. Leszczyńs-m. 
17.00 Koncert rozrywkowy. 17.15 „Z 
frontu brygad S. P* — aud, st- 
muz, 18.00 Reportaż. 18.15 J. B. 
Foerster — Nonet op. 147 na dwa te- 
maty. 18.40 „Wszechnica Radiowa" 
kurs I. 19.00 Audycja Tz cyklu: „Pa 
miętniki Kilińskiego". 19.15 „W ryt- 
mie tanecznym“. 20.00 DZIENNIE 
WIECZORNY. 20.30 Rezerwk dzien- 
nika. 20,40 Muzyka rozrywkowa. 
21.00 Koncert symfoniczny w wyk. 
Wielkiej Orkiestry Symfonicznej P. 
R. pod dyr. G. Fitelberga. 21.40 {£}. 
Audycja pt. „Pablo Neruda — poeta 
Pokoju“ w oprac. J. Waleńczyka. 
21.53 (Ł) Omów. progr. lok, na jutro. 
2155 D. c. Koncertu symionicznego, 
22.30 Samotność“ — fragm,'powieś- 
ci M. Wirty w przekł. K. Manow- 
skiego. 22.50 Muzyka rozryw:cowa. 


w | Mechliński (Gwardia) uległ na punk- 


ty Niewadziłowi, 
W ringu sędziował mgr. Kowalski. 


. er e 4 
Tenisiści nasi 
przegrywają w Poznaniu 
Mecz tenisowy „Widzew” (Łódź)j— 
„Ogniwa (Szczecin). zakończył, się 
zwycięstwem tenisistów  „Ogniwa” 
7:6. Z ciekawszych gier wymienić na 
leży spotkanie Tłoczyński (Szczecin) 
— Skonercki H (Łódź), zakończone 
zwycięstwem Tłoczyńskiego 1:6, 6:0, 

6:2. 
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23.00. OSTATNIE WIADOMOŚCI, 
23.10 Program na jutro. 23.15 Reper- 
taż z Międzynarodowego Kon:un$su 
Chopinowskiego. 24.00 (Ł) Koncert 
życzeń, 0.30 (Ł) Zakończenie audycji 
i Hymn. 
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Daleko od Moskwy 


— Nie z tego — rzekł Karpow. — Rób co chcesz, 
ale nie pozostawię cię samego. Jeżeli nie chcesz powró- 
cić, to pospacerujemy razem po: tajdze. A jeśli chcesz 
— to możemy pójść do geologów, trochę się rozer- 
wiesz. To jest blisko. Spotkałem twego znajomego dwa 
razy, wciąż pytał o ciebie i zapraszał, 

Za pół godziny zbliżyli się do miejsca postoju eks- 
pedycji Chmary. Kilka namiotów o drewnianych ścia- 
nach i brezentowych dachach stało na polance obok 
rzeki, Przywiązane konie żuły pokarm, Na brzegu wi- 
dać było wieże wiertnicze, ludzi natomiast nigdzie nie 
było. 

— Gdzież się wszyscy podziali? — zdziwił się Kar- 
pow. — Przed trzema dn'ami był tu cały jarmark. 

Skierowali się do namiotów i zostali zatrzymani 
przez żołnierza straży granicznej. Zaczął ich wypyty- 
wać, lecz poznawszy Kowszowa uspokoił się. 

— Tutaj jest lejtenant Baturin, towarzyszu inżynie- 
rze — powiedział przyjaźnie. — Jeżeli chcecie go zoba- 


falach | Czyć, to znajduje się w tamtym namiocie. 


Lejtenant usłyszawszy głosy, wyszedł na spotkanie. 


Opowiedział, że geolog Chmara i jeszcze dwóch ludzi 
z ekspedycji, zostało zaaresztowanych i skierowano ich 
samochodem do Konczelanu. Pozostali spakowali manat- 
ki i wrócili do Czongry. — Była tu niewielka b.jatyka. 
Wasz znajomy zachował się nieszczególnie tak, że mu 
trochę wygarbowali skórę — roześmiał się Baturin, ro- 
biąc do Aleksego oko. 

Wiadomość ta nie zdziwiła Aleksego, 

— Szkoda, żeśmy się spóźnili .Z przyjemnością do- 
dałbym temu nikczemnikowi coś od siebie — poważnie 
powiedział Aleksy i spojrzał na swoje pięści. 


ROZDZIAŁ DZIESIĄTY 
POMIĘDZY KONTYNENTEM A WYSPĄ 
Kry płynęły beż przerwy, zdawało się, że Z całego 
morza napływały do wąskiej cieśniny. Chwilami woda 


była już całkowicie wolna, chwilami zjawiały się znów. 
jak niekończące się stada owiec, podążające na wiosen- 


ne paśtwzska. 


Niewielka flota Poliszczuka, składająca się z ośmiu 
holowników i tuzina barż, mogą już ruszyć, ale nie 
było jeszcze mowy o regularnym pływaniu, To wście- 
kało Beridzego, który pragnął jak najprędzej dostać 
się na ląd. Przejechawszy całą wyspę od Kończalanu 
do cieśniny po ukończonej drodze, główny inżynier 


przekonał sę, że punkt na wyspie można śmiało pozo- 
stawić pod opieką Rogowa. Obecnie główną troską Je- 
rzego Dawidowicza była budowa węzłowej stacji prze- 
pompowywania ropy, położonej po tamtej stronie Dżag- 
dyńskiej c'eśniny. Oprócz dwóch punktów na cieśninie, 
istniało jeszcze dziesięć innych; na całej trasie przystą- 
piono już do spawania, co wymagało czujnego oka gos- 

podarza trudno więc było usiedzieć na miejscu. 

Beridze omówił z Batmanowym przez selektor pla- 
ny na najbliższą przyszłość: zamierzał razem z Kow- 
szowym pojechać na tydzień do Czongry. gdzie pomo- 
ga Filimonowi zorentować się w montowaniu pomp 
i motorów, zorganizują prace spawania na głównym 
punkcie lądowym od cieśniny Adunu, a następnie ruszą 
wzdłuż trasy do Nowińska. Główny inżynier zabierał 
ze sobą również Topolowa i Tanię: Kużma Kuźmycz 
miał pozostać na węzłowym punkcie, aby prowadzić 
roboty, związane z budową stacji pomp, "ania miała 
się udać do Nowińska, ażeby rozpocząć zakładanie sta- 
tej linii telefonicznej na słupach, Czernow zaś miał to 
samo robić na wyspie. 

Beridze otrzymawszy od Filimonowa wiadomość. że 
przez cementowaną podlogę budynku stacji pomp prze- 
uostają się podziemne wody, postanowił natychmiast 
wyruszyć na kontynent. Poliszezuk sprzeciwiał się 
ydyż uważał, że należy przeczekać dwa, trzy dni. Ro- 
gow zaś dolewał oliwy do ognia. 


